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fragedja rolnictwa. 


Przemówienie ministra rolnictwa, p. 
Janta Połczyńskiego, wygłoszonę przed 
paru dniami w sejmowej komisji budże- 
towej, sfery rolnicze w Polsce przyjma 
z pewnością z uczuciem wielkiego przy- 
gnębienia. Odtwarzajac objektywnie sy- 
tuację w rolnictwie, którą trudno inaczej 
nazwać, jak katastrofalna, i wymieniając 
te środki, które rząd już przedsięwział, 
względnie zamierza podjąć celem ulżenia 
rolnictwu, minister nie ukrywał wcale, że 
są to wszystko paljatywy, których rezul- 
taty musza być bardzo skromne. Nie po- 
wiedział tego otwarcie, ale z treści całego 
przemówienia wynikało zupełnie jasno, że, 
jak wobec innych objawów kryzysu go- 
spodarczego, tak samo wobec katastrofy 
w rolnictwie, rząd jest bezsilny i nie dy- 
sponuje takiemi środkami, któreby mu 
umożliwiły opanowanie rozpaczliwej sy- 
tuacji. 

Nie znaczy to wcale, aby rząd nie nie 
czynił celem przyjścia z pomocą rolnictwu. 
Chroni je, jak może, wprowadzając wyso- 
kig eła przywozowe. Cio na tłuszcze jadal- 
ne podniesiono o 100 proc., utrudniony 
został dowóz surowców włókienniczych, 
wogóle cała polityką rządu nastawiona 
jest w kierunku ochrony rolnictwa. Zakaz 
przywozu objął już wszystkie produkty 
rolne. A ponieważ tę samą politykę upra- 
wiają także inne państwa nie tylko rolni- 
cze, ale i bardzo uprzemysłowione, efekt 
jej jest prawie żaden. Hasło samowystar- 
czalneści jeszcze nigdy nie rozbrzmiewało 
tak głośno, ale też nigdy państwa rolnicze 
nie przeżywały tak ciężkich czasów, jak 
obecnie. Nie można się więc łudzić. Nie- 
wiele pomoga nawet najwyższe barjery 
celne, gdy wstrząśnięta została równowaga 
między produkcją a konsumcją. A przy- 
wrócenie tej równowagi nie leży w możli- 
wościach rządu i ministra rolnictwa. 

Tak się przedstawia sytuacja na odcin- 
ku cen produktów rolnych i hodowlanych. 
Doszły one już do takiego poziomu, że to, 
èo się słyszy i czyta 0 nich, robi wrażenie 
historji z nieprawdziwego zdarzenia. 

A więc w zakresie cen nie rząd po- 
móc nie może, a to, co zostało przedsię- 
wzięte, nie dało oczekiwanego efektu, bo 
kryzys ogólnoświatowy kurczy rynki zbytu 
i poglębia u nas przesilenie w tych galę- 
ziach rolnictwa i hodowli, które muszą się 
liczyć z eksportem. 

Teraż zobaczmy, co czyni rząd wobec 
aiewypłacalności rolnictwa, spowodowanej 
z jednej strony zanikaniem źródeł docho- 
dowych, z drugiej — narastaniem długów 
{ wszelkiego rodzaju płatności. Z przemó- 
wienia ministra rolnictwa gowiaduicny | 
wię, że rząd, chąc przeciwdziałać temu, 
utworzył trzy komisje: jedną przy mini- | 
sterstwie skarbu, która ma w najkrótszym 
czasie przedłożyć plan przystosowania 
płatności rolniezych do istniejących wa- 
runków w rolnictwie. Druga komisja w mi- 
nisterstwie sprawiedliwości przedłoży plan į 
reformy egzekucji długów, by zapobiec 
rujnowaniu warsztatów rolnictwa. Trzecia 
komisja, zorganizowana przy ministerstwie 
rolnictwa — tworzy komisje wojewódz- 
kie, kióre, warsztaty rolne, mogące być 
jeszcze ur ala, wezmą pod swoją opie- 
kę. Pozatem rolnictwo nie może się spo | 


dziewać jakiegoś nieokreślonego morato- 
rjum, jak nie może liczyć na pomoce rządu 
akcja wierzycieli, którzy egzekwuja swe 
należności, rujnując warsztaty rolnicze. 

Zdaje się, że cytaty powyższe wystar- 
czą dla scharakteryzowania polityki rzadu 
w stosunku do rolnictwa i postulatów sier 
rolniczych. Z jednej stromy, gdy chodzi 
o ceny produktów zbożowych i hodowla- 
nych, zupełna bezsilność, z drugiej zapo- 
wiedź kilku środków, które mają przy- 
nieść pewne ulgi finansowe bankrutujące- 
mu rołnictwu. Dla pełności obrazu dodać 
jeszcze należy, że kredyty na subwencje 
dla organizacyj rolniczych zredukowane 
zostały w tym roku z 16 do 4 miljonów 
złotych. 

Czyż wobec tego można się dziwić, że 
i dyskusja nad oświadczeniem pana mini- 
stra była nastrojona na ton wybitnie pesy- 
mistyczny, że nie umiano wskazać ani na 
jeden szczegół, któryby upoważniał do 
mniemania, że dzięki zarządzeniom władz 
sytuacja w rolnictwie ulegnie zmianie na 
lepsze. Nawet mówcy z klubu BB. nie mo- 
gli się zdobyć na to, chociaż chwalenie 
wszystkiego należy do ich elementarnych 
zadań. 


—— 0 AE O A WE EA ZZA 


Masowe licytacje, rujnujące warsztaty 
rolne, lekceważenie interesów rolnictwa 
w różnych spólkach eksportowych, kata- 
strofalne zubożenie, wyrażające się choć- 
by w spadku zakupu nawozów sztucznych 
o 70 proc, rozpętanie walk polityczno- 
partyjnych, zniszczenie dorobku Central- 
nego Towarzystwa Rolniczego oraz innych 
organizacyj rolniczych, które zunifikowane 
pod presją rządu straciły wszelkie znacze- 
nie i dziś tkwią w beznadziejnym maraz- 
mie — oto poszczególne fragmenty dysku- 
sji nad budżetem urzędu, stojącego na cze- 
le najważniejszej w Polsce gałęzi życia 
gospodarczego. 

„Już co, jak co, ale to trzeba stwierdzić, 
że sprawy rolnicze w kraju tak wybitnie 
rolniczym, jak Polska, nigdy, przez cały 
czas istnienia odrodzonego państwa pol- 
skiego, nie odgrywały tej roli i nie miały 
tego znaczenia, jakie osiągnęły nawet 
w tych krajach, w których rolnictwo nie 
stanowi czynnika decydującego. Weźmy 
Czechosłowację i Niemey, gdzie sfery rol- 
nicze mają wpływ decydujący na politykę 
tych państw i gdzie nie się nie dzieje bez 
ich wiedzy i zgody. W Polsce rolnictwo 
zawsze było na drugim planie. Tak było 
przed majem r. 1926, kiedy, wskutek roz- 
bicia stronnictw ludowych i zbył prymity- 
wnego ujmowania przez nie zagadnień 
państwowych, reprezentacja sfer roti- 
czych była zbyt słaba, aby mogła sobie 
zapewnić większy wpływ na politykę go- 
| państwa. To samo jest teraz, 
ale już z innych zupełnie powodów. 
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Rolnictwo polskie przeżywa tragedię, 
| której końca jeszcze nie widać, W lej sy- | 
| tuaeji możma tylko życzyć, aby te komisje 
|rządowe, o których wspomniał pan mini- 
ster Janta Połczyński, jaknajprędzej vja- 
wniły swą działalność i uratowały to, Co 
jest jeszcze do ratowania. Trzeba się spie- 
szyć, bo niedługo może być zapóźno. 

A. D. 
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po_najtafszych ce 
nach nach fabrycznych 
w wielkim w wielkim wyborza 


Linoleum, Ceraty, my! M | pluszowe 
Chodniki, Kapy „x. Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Ghodniki kokosowe, 


Płaszcze gumowe i 


impregnowane 


~ PRZEMYSŁ-LINOLEUM 


Kraków, Rynek 10. 


Warszawa, Marszałkowska 143, — Blelsko, Wzgórze 20. 
30 własnych składów. 


Wiedeń 27. 1. (PAT). Gabinet dra Bure- 
scha podał się dzisiaj popołudniu do dymisji. 
Jako powód wymieniają koła parlamentarne 
fermienty w łonie stronnictwa chrześcijańske. 
społecznego, a następnie nienregulowanie sto- 
sunków w łonie większości rządowej. 

„Extrablett* w wydaniu nadzwyczajnen 
podaje: 

„Dzisiaj o godz. 3.30 popołudmiu 
się posiedzenie rady ministrów, 


odbyżo 


Dymisja rządu Burescha. 


na którem 


uchwalono ogólną dymisję gabinetu. Kańdtere 
dr. Buresch sawiadomił natychmiast prezyren 
ta republiki Miklasa o uchwale galinetu. Pre | 
zydent Miklas przyjął do wiadomości dymisją | 
gabinetu, powierzając drowi Bureschowi tym. 
czasowe sprawowanie agend rządu. Prezydent 
powierzył drowi Bureschowi misję utworzenia 
nowego gabinetu parlamentarnego. Natych. 
miast mają być podjęte rokowania, celem szyb 
kiego zażegnania przesilenia. 


Rokowania francusko- angielskie utknęły. 


Paryż, 27 stycznia. Omawiając rokowania 
fiancusko-augielskie w kwestji reparacyjnej 
dzienniki francuskie prawie jednogłośnie stwier 
dzają, iż utknęły one na martwym punkcie. An- 
glja uznaje bowiem stronę prawną tezy francu- 
skiej, jest jednak zdania. że sytuacja gospodar- 
cza Niemiec jest zbyt ważną, aby teza francuska 


dała się nadal utrzymać w dotychczasowej fore 
mie. W związku z projektowaną konferencją 
Lavala z Mac Donaldem „Petit Parisien“ pisze 
że o spotkaniu tem w najbliższej przyszłości 
niema mowy. Istnieją jednak nadzieje, że poroa 
zumienie osiągnięte zostanie jeszcze przed ttpły- 

wem moratorium. Hoovera. 


Pociąg e na ais 2 m lu*żmi, 


Bukareszt, 27 stycznia. Na przejeździe ko- 
lejowym ped Krajową najechał wczoraj wie- 
czór pociag pospieszny Bukareszt—Kalafat na 
autobus, wiozący przeszło 20-tu roboiników 
z pracy do domu. Autobus został zupełnie zni- 
szezeny i wleczony był przez pociag kilkaset 
motrów. Cztery osoby poniosły śmierć na 
miejscu. a 18 osób odniosło ciężkie rany. 
Szofer, który zbiegiem okoliczności wyszedł | 
bez szwanku. został aresztowany, ponieważ 


stwierdzone, że samowolnie otwarł zamkniętą | z fabryki 
rampe, usiłując przejechać przez tory przed | kowska L. 


pociągiem. 


OBRADY RZĄDU, 

„Warszawa, 27. 1. (Telef. wł.) W dniu dzis 
siejszym w południe odbyło się posiedzenie 
Rady I Ministrów, na którem omawiano sytuse 
cję na Górnym. Śląsku oraz sprawę Banku 
Rolnego. Bank Rolny postanowiono poddać 
pod kontrole Ministerstwa Skarbu. 
Z O www A 

Wroga zamienisz w przyjaciela jak go peczęb 
e. znakomitemi 

` PĄCZKAKI I PIERNIKAMI 
Ant. Rothe, Kraków, al. Sławe 
20. 
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Chimera w szkołe, 


Lowi w tej ehwili stosunek Francji do Analji. 
Na linji Paryż-—Londyn skupia się dziś uwaga 
świata politycznego. Najbliższa przyszłość za. 
leży cl tego. czy między Anglją a Francją na- 
stypi porozumienie w sprawie niemieckich pre- 
tesyj, czy nie. 

Przyszło to dość naglo w ostatnim czasie. 
Mianowicie ped wpływem sensacyjnego oświud. 
czenia Brueninga, że Rzesza nie godzi się juź na 
nowe moratorjum, ale że żąda zupełnej ] kwi- 
aacji odszkodowania. 

Oświadczenie to podziałało jak piorun, Zwła- 
szeza, kiedy się pokazało, że żądanie zglos zone 
przez Brneuinga jest żądaniem nietylko prawi- 
cy 1 centrum. ale nawet lewicy, nawet Socjalnej 
Demokracji, która przez usta posła Breitschei- 
tia zgłosiła swój akces do stanowiska kanclerza. 

Stało się wówczas jasnem. że jeśli państwa 
mierzycielskie myślą jeszcze w ogóle uszczknąć 
coś z Teparacyj, to muszą wystąnć solidarnie, 
—- lo przedewszystkiem nici być odbudowane 
pęknięte w roku 1924 porozumienie francusko- 
angielskie. 

Zaraz też zostały przez Paryż podjęte pierw- 
sze kroki w tym kierunku. Teraz zaś należy się 
spodziewać rychłego spotkania się Mac Domel- 
da z Lavalem. Nie dziwnego. że skutkiem tego 
Berlin z zapartym tchem śledzi stan opinii w 
jednym i drugim kraju, i oczywiście nie zanic- 
dbuje niczego, coby mogło fomrujące się powoli 
porozumienie Anglji z Francją rozbić lub utru- 
dnić. 

W tej chwili jednak jest Berlin jeszcze mie- 
dzy nadzieją a rozpaczą. Pownych radości do- 
świadcza, kiedy patrzy na Londyn;tza to Paryż 
wprawią go w rozpacz i sam Lomdyn nie jest 
całkiem pewny. 

Prasa londyńska nie zajęła w tej sprawie 
iednolitego stanowiska. Prasa konserwatywna 


„Czas” nazywa „chimerą* projekt rzą- 
dowy 6 ustroju szkolnictwa, wprowadzają- 
cy zasadę 7-klasowej szkoły powszechnej. 

„Na korzyść tej chimery — pisze — 

ma ulee okrojeniu rzecz realna, możliwa 
i pożyteczna, jaką jest obeene gimnazjum 
ośmioletnie. Nasuwa to bardzo wielkie 
obawy. Jeśli wcielanie ustawy w życie 
rozpocznie się od skrócenia nauki w szko- 
le średniej o dwa lata, to przy niemożno- 
ści równoczesnego rozbudowania szkoły 
powszechnej — (a nie będzie jej można 
rozbudować ani dziś, ani jutro) — mło- 
dzież kształcona w nierozbudowanych ua- 
leżycie szkołach powszechnych i przecho- 
dząca z nich do klasowego gimnazjum, 
oraz 2-klasowego liceum, względnie do 
szkoły zawodowej — wyjdzie z nich dużo 
gorzej wykształcona, niż po obecnej „ma- 
turze". Jest to najsilniejszy zarzut, jaki 
można projektowi postawić, że burzy to 
eo jest, nie dając żadnych gwarancyj, iż 
postawi fundamenta, na których możnaby 
już teraz budować należycie szkolnictwo 
- Średnie". 


- Jak dobra maszyna rotacyjna.. 


Warszawski korespondent „Nowego 
Dziennika“ tak przedstawia obrady komi- 
sji budżetowej. 

„Każdego dnia — pisze — wychodzi 
z komisji gotowy budżet. Rzadko tylko ze- 
zwala surowy i bardzo dowcipny przewo- 
dniczący Byrka, aby dyskusja trwała o go- 
dzinę dłużej, a jeśli zdarza się taki wy- 
padek, to drugi budżet załatwia się z szyb- 
kością pędzącego ekspresu. 

Cyfry sypią się bezustannie. Członek 
komisji zostaje zalany potopem rozmai- 
tych pozycyj, opozycja darzy komisję sta- 
rodawnemi piosenkami o Brześciu, cza- 
sem wyraża pos. Czapiński swoją troskę 
co do propagandy zagranicznej. Zdarzają 
się niekiedy momenty, że cała komisja 
wespół z opozycją zmienia się w przyja- 
ciełską, dobrze zgraną rodzinę, że nie mo- 
żna doszukać się różnicy pomiędzy zwal- 
czającymi rząd, a jego zwolennikami. 

Przy budżecie ministerstwa spraw woj- 
skowych trudno było stwierdzić, kto prze- 
mawia „pobożniej”*: czy pos. Pużak z PPS, 
wicemarszałek Polakiewicz z BB, czy też 
pos. Arciszewski, znany oficer endecki, 
czy wkońcu wiceminister Składkowski, 
który poraz pierwszy mógł uniknąć walki 
i przedstawił opozycji produkty przedsię- 
biorstw wojskowych, od spadochronu, aż 
po maszynę do pisania. Nikt wtedy nie 
zepsuł koncertu, nawet nie uczynił tego 
także poseł Rosmarin. 

Tak pracuje przez kilka tygodni komi- 
sja sejmowa. Prawie jak automat. Czy jak 
automat? Jest to może obraza dla obec- 
nego sejmu. Automat zacina się, skrzypi 
z powodu bezusłannego używania, staje 
się czasem nieposłuszny. Sejm nie zacina 
się, nie skrzypi, słucha wiernie przewod- 
niczącego i wyrzuca jak dobra maszyna 
rotacyjna jeden budżet za drugim...". 

== Czy jednak mechanizacja obrad budże- 
towych wyjdzie na dobre samemu budże- 
towi l państwu, to —inna rzecz. 


Manja rozwodowa. 


P. Hertz pisze z Warszawy korespon- 
dencje do sanacyjnego „Kuriera Wileń- 
skiego". W ostatniej kreśli taki obrazek 
ze stolicy: 

— Kto to był, co się pani ukłonił? 

— To pierwszy mąż drugiej żony mo- 
lego pierwszego męża — odpowiada za- 
gadnięta. 

— Urodziło się nam dziecko. Nie wiem, 
jak je ochrzcić... 

— Jakto, nie wiesz? 

— No, bo ja jestem teraz kalwin... Ale 
to, rozumiesz, tylko dla rozwodu. 

— A to co?.. Prosisz mnie na swój 
ślub do cerkwi? 

— Tak. Urządziłem w ten sposób na 
wszelki wypadek. Może wypadnie się roz- 
wieść... 

Takich i tym podobnych dialogów mo- 
Łna się dziś dowoli nasłuchać w centrum 
Warszawy, wcale nie na Powiślu. 


Lęk o autonom|ę uniwersytetów. 


Oświadczenie p. min. Jędrzejewicza nie 
uspokoiło opinii lękającej się okrojenia 
autonomji uniwersytetów. A | 

„Nie wiemy — piszę „Kurjer Poznań- 
ski" — jakie są zamiary rządu w tej dzie- 
dzinie, wiemy jednak doskonale, że Ww 
dniu 22 marca r. z. odbyło się w Warsza- 
wie samozwańcze zebranie kilkudziesię- 
ciu profesorów obozu „sanacyjnego” ze 

wszystkich uniwersytetów, na którem byli l 
obecni także przedstawiciele rządu, a gdzie | 
bardzo ostro zaatakowano autonom]je uni- | 
wersytecką. Ponieważ jedyną instancja, 
powołaną do wyrażania opinji o sprawach 


I 


Kanclerz grecko-katolicki:j kapituły metro- 
politalnej przed sądem przysięgłych, oskarżony 
o zdraadę główną! Widok rzadki nawet w eza- 
sach dzisiejszych, gdy tyle odbywa się sensa- 
cyjnych procesów politycznych, gdy byli mini- 
strowie i posłowie otrzymują po kilka lat. wię- 
zienia. To t:ż rozprawa przeciw ks. Leontijowi 
Kunickiemu budzi we Uwowie duże zaintereso- 
wanie. Przychodzą na salę rozpraw księża grec 
ko-katoliccy, przysłuchują się zeznaniom wy- 
bitni członkowie Unda, pilnie notują każde sło- 
wo dziznnikarze ruscy. Nie brak też ma cali 
przyjaciół i znajomych drugiego oskarżonego 
dr. Zawałykuta, również posła z Unda. 

Aktu oskarżenia, wyliczającegó szereg pod- 
burzających zwrotów ks. Kunickiego, słuchało 
się z pewnem zdziwieniem. Nie dlatzgo, iżby 
można ks. Kunickiego uważać za polityka 
umiarkowanzgo, skłonnego do porozumienia 
z Polakami, On sam się z tem nie kryje i powie- 
dział to nawet na sali sądowej, że jest prze- 
cirmikiem .ugody*, ale odróżnia ugodę od 
zgody. Potępia tych działaczy ruskich, którzy 
dla jakichś doraźnych a drobnych korzyści 
przechodzą do obozu połomofilskiego, ale zgo- 
dy nie wyklucza, Inaczej zresztą jako ksiądz 
qostępować nia może. Coprawda warunki tej 
zgody, gdyby je kiedyś ks. Kunieki przedsta- 
wił, okazałyby się zapewne nie do przyjęcia 
dla Polaków, 

Ale ks. Kunicki jest człowiekiem wykształ- 
conym i doświadczonym. Zasiadał w Sejmie, 


szkół akademickich są instancje, ustalone 
ustawą, a zatem ogólne zebrania profeso- 
rów, więc właśnie wspomniany zjazd gru- 
py profesorów, naruszający w sposób ja- 
skrawy dotychczasowe tradycje į obowią- 
zujące normy postępowania, miał wszel- 
kie cechy konwentyklu, a obecność na nim 
przedstawicieli najwyższych władz pan- 
stwowych musiała wywołać wrażenie, że 
władze te solidaryzują się z poczynaniami 
owej grupy „żarliwców”, jak nazwało ich 
jedno z pism prorządowych. Nie plotki 
więc, lecz fakty przykre były powodem 
zamiepokojenia, jakie zaznaczyło się wśród 
ciał profesorskich naszych szkół wyższych. 
Wobec tego nie wypada też wysokie- 
mu dygnitarzowi państwowemu uzasad- 
niać zamiaru zmian przepisów ustawy 
o szkołach akademickich ostatniemi zaj- 
ściami akademickiemi, których ciała pro- 
fesorskie nie potrafiły jakoby w zarodku 
stłumić į kóre rzuciły rzekomo cień na na- 
szą kulturę, bo zamiary ograniczenia sa- | 
morządu akademickiego zamanifestowały , 
sfery „sanacyjne' już przed 10 miesiąca- 
mi, na długo przed ostatniemi zajściami, 
a pierwsze te ataki na autonomję uniwer- | 
sytetów pojawiły się akurat wówczas, kie- 
dy znaczna większość profesorów naszych | 
szkół akademiekich podniosła głos prote-| 
stu w obronie tradycji tysiącletniej saai] 
kultury, a przeciwko Brześciowi". 


„GŁÓS NARODU" z dnia 28 Stycznia 1932 


"Na linii Paryż Londyn. 


Ośrodek zagadnień miedzynarodowych sta- przyjąła wezwanie Lavala do stworzenia „fron- 
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Proces ks. Kunickiego we Lwowie. 
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lacy to pijawki, które piją krew Ukraińców. 
Dalej miał porównywać Ukraińców z T miljo- 
nami szczurów, które mogłyby wspólnym wy- 
siłkiem rozgryść drewnianą pakę, w której j3 
zamknięto. a l 

Jakże te określeni» thamaczy ks. Kunicki? 
Otóż mówił o pijawkach, ale miał na myśli lieh 
wiarstwo i pieniactwo, ale nie Polaków, A mó 
wiąć o 7 miljonach szczurów chciał powiedzieć, 
ż. Ukraińcy nie powinni się między sobą gryżć, 
ale nie podburzał do walki z Polska. 

Drugi oskarżony, dr. Zawałykut przyznaje, 
że mówił o różnych szykanach administracji, 
ale twierdzi, że były to fakty prawdziwe. Na- 
woływał Ukraińców do walki o Szkołę ruską, 
ale nie w tej formie. jak mu zarzuca akt oskar 
żenia. 

Z dotychczasowych zsznań oskarżonych ł 
świadków nie można sobie wyrobić poglądu, 
w jakim stormin oskarżeni sa winni, Może dalsł 
świalkowie lepiej oświetla tę sprawę. Lw. 
Z PZ O EE ZA ZEWN 
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Protestfjcaśw. przeciw prześladowaniom 
w Meksyku i w Hiszpanji. 


tu wierzycieli niemieckich” ma ogół przyjaźnie. 
Przynajmniej najbardziej jej wpływowe organy. 
Trasa „„Pawtji Pracy“ dalej uprawia germanofil- 
stwo i nawet (jak. „Daily Herald") atakuje ostro 
Paryż z powodn jego „uporu”. Natomiast prasa 
liberalna. podzieliła się i, gdy jedna jej część na- 
wołuje do współdziałania z Paryżem. druga wy- 
powiada się przeciw. 

Inny chraz widzimy w Paryżu... Pomijając 
dziwne stanowisko wpływowej „Depeche de 
Toulouse" zostającej pod inspiracją Cailleux, 
ciągie jeszcze gerinanofila. cala prawio prasa 
ranouska, zwłaszcza paryska, z wyjątkiem oczy 
wóście socjalistycznej, stoi po stronię Lavala, i 
zdecydowanie broni jego punktu widzenia, T nie 
może bré inaczej. Pestawione w ub. środę przez 
Lavala warunki są jasne i jedynie słuszne: 

1) pełna wypłata odszkedowań, 

2) nienaruszalność traktatów pokojowych, 

2) rozbrojenie wtedy, kiedy powstaną gwar | 
tancje realne dla obecnego stanu rzeczy w Eu | 


ropie. . i ; Po odezytaniu dekrelu o cnotach heroicz. 
. Również w drugiej sqrawie panuje porozu- vych Ks, Palloticgo (r 1850), założyciala zgro- 
mienie między Laralem s opinią: — w sprawie | madzenia zakonnego „Pallotynów“, w dn. 25. 


stosunku do Angiji. 

Świadomość tych faktów cddziaływa na o- 
jinję niemiecką. Na każdy jej odłam inaczej: 
Hitler oskarża Brueninga o „niewddiność” i żąda 
wprost pnzejścia do otenzywy przeciw zachodo- 
wi. Reszta zaś opinji (cð centrum do S, D.) liczy 
jeszcze na pewne ośrodki germanofilskie w 
Paryżu i Londymie. Czy sie jednak nie zawie- 
dzie. 

Dzięki temu konferencja Mac Donalda i La. 
vala stanowi dziś najważniejszy moment dla 
pnzyczłego rozwoju sprawy niemieckiej. Wobeo 
niej traci na znaczeniu chwilowo nawet konfe- 
roncja rozbrojeniowa. w. Z. 


bm. zabrał Ojciec św, głos i w słowach stamow- 
czych wyraził protest przeciw prześladowaniom 
Kożcioła w Meksyku i w Hiszpanij. 
„Jest rzeczą — mówił — pocieszającą. że To- 
warzystwo Jezusowa cierpi to prześladowanie 
dla Imienia, które nosi, i z powodu swej wier- 
nożci dla Stolicy Apostolskiej*, Papież spełnia 
obowiązek — mówił dalej — gdy zwraca na to 
uwagę całego chrześcijaństwa į wyraża nadzije- 
je uśnsierzenia tego prześladowania, bo imię 
Jezns" znaczy „Zbawiciel. 

Następmio wspomniał Ojciec św. o smutnych 
wiaściach z Meksyku dowodzących, że prześla 
dowanie Kościoła w tym kraju zostało ma nowo 
podjęte, 


——:0000: 


Przed wyborem prezydenta Rzeszy 


Przed siedmiu laty walka o rząd prezydenta 
Rzeszy byla bardzo zacięta, Kandydatura Hin- 
denburga pojawiła się dopiero w drugich wy- 
torach, wtedy mianowicie, gdy partje prawico- 
we zatrwożone sukcesem, jaki uzyskał w pierw- 
szem głosowaniu dr. W. Marx, kandydat cen- 
tmm i dowicy, postanowiły wysungé popularne- 
go zwycięzcę z pod Tannenbergas Hindenburg 
Krzeszedł małą większością i to tylko dzięki te- 
mu, że komuniści wysunęli włarnego kandydata 
Thalmana, 

Hindmburg zrobił zawód swym dawnym 
przyjaciołom. Okazał się uczciwym stróżem 
konstytucji, którą poprzysiągł. To też dziś na- 
cionalizci są ruczej przeciwko nianu, a zato car 
trum, któro go, zwalczało w r. 1925, gorąco poe 
piera jego kandydaturę. Ghejałoby go widzieć 
jeszcze przez parę lat prezydentem..choć Him- 
denhung ma już 84 lata! | 

Nie jest jednak rzeczą pewną, czy Hinden- 
burg zgodzi się na przy jęcio kandydątury oz 
bec tago, że opozycja narcdowa, to jest hitte- 
rowcy i Hugenberg grożą, że postawią włazpe- 
go kandydata, o ile Hindenburg mie zdecyduje 
się msunąć gabinetu Brueninga. Hmdenburg zaś 
zastrzega Bię, żę uzależnia swoją aprobatę na 
ponowna kandydaturę tylko w razio jednomyśl- 
ności wszystkich partji, co do swej kandydatu- 
ry. Tymczasem nacjonaliści grożą wysunięciem 
osobnej kandydatury, jednakże dotychczas Ża- 
dnego kandydata oficjalnie nie wysunęli, Hu- 
genberg zaś podobno jest przeciwnikiem dalsze- 
go przedłużenia mandatu Hindenburga, wzglę- 
ruskich, kazał Rusinkom brać za przykład dnie wysuwania powtómia jego kandydatury. 
Wielkopolanki, które chroniły swe dzieci Manewr więc nacjonalistów dążył do w RA 
przed germamizacją, al» nie głosił nienawści. | wania prezydenta e piP ec- 

Na uwagę zasługuje oświadczenie ks. Kumi- nej niema więc właściwie żadnej wię: n A 
ckiego w sprawie U. O. W. Z całą stanowozo- Pogłoski mówią. że za kulisami doszło ju s 
foia twierdził oskarżony, że nie pozostaje w ża utworzenia międzypartyjnego frontu od H - 
dnym stosunku do tej podziemnej organizacji, ra ão socjal-demokracji. który gia 2 na 
terrorystycznej, bo jako katolik i ksiądz nie | wysunięcie Groenarx na yar h. z 
mógłhy należeć do miej. Konowalca zna to kio! Jednakża bonbiran "wy i i i seeds 
dyś dawał mu ślub, odwiedził go nawet kie-! dopodobna ze względu na to, że a = 
dyś w Berlini:, ale wizyta ta miała charakter kraci nie mogliby za Groenerem oddać swy! 
prywatny. | głosów, ponieważ Groener znany jest, jako sym- 

Z aktu oskarżenia widać, że ks. Kunicki lu- į patyk prawicy. a właściwie jest zakapturzonym 


buje sie w porównaniach. Miał mówić, że Po- nacjonalistą. 


| JESLI JESTESMY NA BALU LUB NA PRZYJĘCIU 
użyte przed tem odrobiny kremu, pudru i kilka kropli perłumy sprawia'ą, że cznuiemy się Iekkoi 


A R R i twe dzibyśmy cały świat uścisnąć 
bie, iezyk sie nam rozwi»znje i mile podnieceni, ra i ; 
Hm. Przecież Ha paikosk didle i ten miły stan podniecenia i RT perfum Wyd b d 
» : Pi . LĄ H c ls 
mieć codziennie, przez nieskąpienie sobie środków pielęznniący OR łu, bo kraj się wzbogac 
iel;i je zaś i <kutki przeogromne. I to także dla dobra ogółu, bo xraj í i 
Sak ada i dynam P złożcny z bezrohotnych rozprószy się. Kupujcie więc kupnicie 


Drogerja — Periumerja — Skład apteczny. 


TEFAN HYŁ A Kraków, 


obracał się dużo w kołach działaczy Unda. więc 
musiał wiedzizć, co wolno mówić a co mie, ja- 
kie haeta i określenia stoją w sprzeczności z ko- 
deksem karnym. Wiedział chyba, jak latwo na- 
razić eię na rozwiązanie wiecu, na karę za 
obrazę władz, za podburzanie ludności przeciw 
państwu polskiemu, Tymczaszsn akt oskarże- 
nia zarzuca ks, Kunickiemu, że tych występ- 
ków się dopuszczał mawet w obecności przed- 
stawicieli władz. Czyżby nie wiedział, co czy 
ni czy też może poniósł go temperam nt? 

Jest jeszcze trzecia możliwość: zarzuty mo- 
gą być niesłuszne. Ale ich prawdziwość ma 
roświadczyć liczny szereg świadków, których 
już rozpoczęto pro:słuchiwać. Coprawda nie- 
które zeznania miały niezbyt wielką siłę dowo- 
dową. Cóż sądzić o świadku, który zeznaje, co 
mówili na wiecu posłowie ruscy, a na sali roz- 
praw z trudnością rozumie pytamia, stawiane 
w języku ruskim? Albo o takim, który to, co 
mówił b. pos. Zawałykut wkłada w usta ke. 
Kunickiego i naodwrót? Z drugiej znów stro- 
ny świadkowie obrony robią czaszm wrażenie 
że gotowi byliby zaprzeczyć nawet temu, do 
czego się przyznali. oskarżemi. 

Do wimy się oczywiście oskarżeni nie przy 
znali. Ks. Kunicki oświadczył, że w swych mo- 
wach wiecowych tylko upominał się o eprawie 
dliwość i wwypuklał słuszn: skargi ludu ruskie 
go. Nie wzywał do orężnej rozprawy z Polaka- 
mi, lecz tylko do ofiarności narodowej ukzaiń- 
skiej. Występował przeciwko niszczeniu ezkół 


im. św. Teresy 
Telefon 138-09 


leca: perfumy, wody kolońskie (także na wagę). 
e szczotki, przybory do golenia, pasty d 
= Stale na składzie: leki, zioła, świeży tran i opatrunki. 
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udry, mydła, kremy, wszelkie kosmetyki. 
5 e ea Pe farby do wlosów. 
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Ha ziemiach Stzplitej. 


Prezes kołomyjskiego „Strzelca”*skazany 
za usiiowane przekupienie urzędnika. 


Sąd apelacyjny we Lwowie skazał dr. Ste- 
fana Hrabara, adwokata w Kołomyj j prezesa 
tamtejszego „Strzelca” za usiłowane skłonie 
nie urzędnika w służbie do stronniczości oraz 
za obrazę czci dr. Schulbauma na 3 miesiące 
ciężkiego więzienia z zawieszeniem kary na 
przeciąg trzech lat Dr Hrabar prowadząc 
sprawę spadkową braci Krzyształowiczów, 
wziął od nich 380 dolarów na przekupienie 
urzędnika skarbowego Funkensteina, a kie- 
dy ten nie przyjął pieniędzy, schował je dla 
siebie. Skoro sprawa wyszła na jaw — prezes 
„Strzelca“ złożył szwagrowi Funkensteina, dr. 
Schulbaumowi oświadczenie, przepraszając 
Funikensteina. W śledztwie jednak dr. Hra- 
bar wyparł się wszystkiego, a dr. Schulbau- 
mowi zarzucił szantaż. Dokładne śledztwo 
wykazało atoli winę prezesa „Strzelca. 

Kara śmierci dla trzech morderców. 

W BRZEŚCIU NAD BUGIEM odbył się sąd 
dorażny nad mieszkańcami wsi Swirowa pow. 
brzeskiego M. Dundarem, St. Krawczukiem * 
Al. Krawczukiem .oskarżonym o to, ż» w no. 


cy dnia 25 grudnia r. ub. wymordowali rodzi: 


nę Karoluków, składającą się z 4 osńb. Zwło- 
ki zamandowanych oblali naftą i po ipalli, 
wskutek czego spaliły się doszczętnie obora, 
chlew wraz z żywym inwentarzem oraz czę. 
ściowo dom mieszkalny. Do pożaru przybiegii 
mordercy, aby pomóc ratować. W śledztwie 
przyznali sią wszyscy do popełnienia zbrodni. 
Sąd po naradzie uzmał ich winnmymi * skazał 
wszystkich na karę śmierci przez powieszenie. 
Zawezwano telefonicznie kata  Maciejowskiego. 
—— a a f} m a 


P. LUDWIK KULCZYCKI ZŁOŻYŁ GOD. 
NOŚĆ PROFESORA SZKOŁY NAUK POLI- 
TYCZNYCH. Korespondent ,Polonji* donosi 
z Warszawy. że prof. Ludwik Kulczycki powia 
domił senat Szkoły Nauk Politycznych o zło 
żeniu godności profesora tejże uczelni. 

WYMORDOWANIE CAŁEJ RODZINY. We 
wsi Wierzbice (pod Zegrzem) mieszkali na 
skraju Wiktor i Pelagja małż. Kozłowsey, 
wraz z wnuczką ,20-letnią Sabina Kasprzyczą. 
Onegdaj w nocy bandyci wyłamali okna ło 
domu Kozłowskich i siekierami wymordowali 
całą rodzinę. Mieszkamie zostało splądrowane. 

*C©5 bandyci zrabowali — prawdopodobnie nie 
da się ustalić. 

WYKRYCIE FABRYCZKI FAŁSZYWEGO 
BILONU. We wsi Rodziewicze na Wileńszczrz 
nie w domu mieszkalnym J. Mogilnika pol'epa 
ujawniła zalenspirowany warsztat fałszywych 
1 złotowych monet. Padczas przeprowadzona 
rewizji znaleziono pod podłogą ukrytą skrzy 
nię, w której znajdowało p: „160 fałszywych 
monet przygotowanych do obiegu. 1 

e. ustalić. Mogilnik od dwóch 
miesięcy trudnił się do spółki z kowalem tej 
wsi F. Bandziejenką fabrykowamiem  fałszy 
wych jednozłotówek i przy pomocy Chaima 
Ginzbumga i jego syna Jankiela fałszerze pusz 
czali w obieg na pobliskich targach fałsyfi. 
ka*v. 

CZELADNIK DESKĄ ZABIŁ TERMINA- 
TORA. W zakładzie stolarskim J. Papraekie- 
go w Warszawie przychodziło często do kłót- 
ni między terminatorem H. Sierańskim a cze- 
ladnikiem J. Dominiakiem, który bił często 
terminatora. Onegdaj Dominiak, powróciwszy 
w stanie podchmielonym z miasta, uderzył 
deską po głowie śpiącego terminatora, który 
stracił przytomność. Przewieziony do szpitala 
zmarł, nie odzyskawszy przytomności. Le- 
karz stwierdził wylew krwi do mózgu. Domi- 
niak zbiegł z domu. 


a WEZ OOO CZESC 


Z calego Światła, 


Nieznany los łodzi podwodnej. 


We wtorek koło „aa w = syg 
Dorsetshire łynęła z portu na Ćwk 
łódź naima „Mi 2% L. j od tej chwili brak 
o niej wszelkich wiadomości. Kontrtorpedo- 
wce į łodzie podwodne prowadzą energiczne 
poszukiwania, do których przyłączyła się na- 
stępnie flotyla poławiaczy min. Junne łodzie 
podwodne, które wespół z łodzią „M. 2“ pro- 
wadziły ćwiczenia, powróciły do swej bazy 
popołudniu. Dalsze szczegóły na stronie 7. 

Łódź podwodna „M. 2“ posiada załogę, 
złożoną z 6 oficerów i 40 marynarzy. ZA0pa- 
trzona jest w przyrząd ratowniczy, pozwala- 
jacy członkom załogi na wypływanie pojedyn- 
czo na powierzchnię wody. Łódź może poz0- 
stawać pograżona w wodzie przez 48 godzin. 
+0: 

W KOPALNI ST. YRIEUX WE FRANCJI 
SASTAPIŁ WYBUCH spowodowany zapale- 
niem się skrzyni, zawierającej materjal a 
suchowy. Jeden z robotników, Polak, nieja- 
ki Krasicki został zabity. Kilku innych robot- 
ników odniosło mniej lub więcej ciężkie 
rany. 
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„GŁOS NARODU" z dnia 28 Stycznia 1932 


Katolicyzm 


„La Croix“ w artykule pod tytułem „Kato. 
licyzm wzrasta na Oceanji” podaje szereg cie- 
kawych wiadomości o stosunkach - religijnych 
na wyspach Oceanji. Część tubylców została na 
wrócona, a tak poganie jak i innowiercy zjedna- | 
ni stosunkiem misjonarzy i ludności katolickiej, 
są przychylnie i przyjaźnie usposobieni do ko- 
ścioła katolickiego. 

Na pierwszy plan wysuwa się wyspa „Wieł. | 
kiejnocy”, zamieszkała od roku 1864 przez Po- | 
linezejczyków. W r. 1889 wyspa ta została | 
wcielona do Chili i weszła w skład diecezji Sant, 
jago. Misjonarze nie zamieszkują tej wyspy. 
Tylko w niedzielę przyjeżdża kapłan, by od- 
prawić Mszę św. Ale tubylcy w liczbie 400-tu 
zachowują gorliwie przepisy kościelne i ocho- 
czo spełniają wszystkie obowiązki religijne. | 

Polinezejczycy z Samoa nie ustępują swym 
rodakom z wyspy „.Wielkiejnocy”. Nabożeń- | 
stwo odprawiane w Moamoa, zawsze w obec- 
ności wikarjusza apostolskiego, wspaniałością 
w niczem nie ustępują europejskim. W Apia, 
stolicy Moamoa, znajduje się centrala misji. Od 
paru lat istnieje tam piękna rezydencja bisku- 
qia, dwie szkoły średnie, nowicjat sióstr wyspia- 
rek, dom odpoczynkowy Misjonarzy, drukarnia 
i biura wikarjatu, Na nabożeństwach zwykle 
są obecni przedstawiciele władz świeckich. Kon 
flikt, który trwał dłuższy czas na wyspie został 
dzięki interwencji duchownej zażegnany. Nie- 
gdyś partja . Mau” otrzymała od rządu Nowej 
Zelamdji autonomię. z której skorzystała. w spo- 


ae 
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sób szkodliwy dla rządu. Gubernator zareago- 
wał i konflikt się zaostrzył, Dopiero w czasie 
świąt, dzięki interwencji Mgr. Darnaud, wladze 
mogły się porozumieć z wrogą sobie partja, za 
co też gubernator Samoa złożył Mgr. Darnaud 
specjalnie gorące podziękowanie. 

Na wyspach Salomona bardzo ważną rolę w 
administracji kościelnej odgrywają telefon i ra- 
djo. Mgr. Rancaz, miejscowy wikarjusz apostol- 
ski, założył w Wisal, swojej rezydencji, radjo- 
wą stację madawiczą, działającą na. przestrzeni 
300—350 km. Każdy misjonarz ma stację od- 
biorzzą, przez którą odbiera zarządzenia, sam 
zaś przesyła zawiadomienia przez telefon. 

Administrator sąsiedriego wikarjatu, Mgr. 
Wade, zaopatrzył się we wszystkie nowoczesne 
środki lokomocji, poczynając od samochedu, 
kończące na aeroplanie. W ten sposób Mgr. Wa- 
de może drogą lądową, wodną lub powietrzną 
dotrzeć do najdalszych zakątków swego wika- 
rjatu. W położenem na południowo-wschód cd 
Wisal wikarjacie Nowej Bretanji przez szereg 
lat pracowała Maria Gérard, przełożona SS. 
Sercanek. Pod jej kierunkiem otwierały się 
szkoły i szpitale, kościoły i klasztory, Wniosła 
ena nowego ducha na Oceanję i wszysey z gle- 
boka czcią wspominają jej pamięć. W porówna. 
niu do czasów przedwoiennych I'czba nawróceń 
zracznie się wzmogła. Niedaleka jest ta chwila, 
cdv na wyspach Occanji kedzie „jedna owczar- 
ria i jeden pasterz”. (KAP.) : 
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przygotowuje się do ataku na pozycje chińskie. 


Japoński samolot bojowy 


Na ilustracji widzimy kilka skrzyń z bombami, 


które żolmierze japońscy umieszczają w kadłubie aparatu. 


Podzwonne powiatowi grybowskiemu, 


a piszą nam: ; 

EE paść grybowskiago wchodzi 
w ostateczne stadjum. Dzienniki rozniosły ofi- 
cjalną wiadomość, — a jako przyczynę podaj? 
cię konieczność stworzenia „jednostek gospo- 
darczo silnych". Lecz między ludem poddań- 
czym krąży wersja, że przyczyną była opozycyj- 
ność mieszkańców; nie pozostało tedy nie in- 
nego, tylko likwidacja powiatu pochodzącego 
jeszcze z epoki Jagiellonów. | 

„Radosna twórczość" na terenie powiatu Za- 
wiodła pokładane w niej nadzieje. Administra- 
cja stała eię nerwową, starostowie zmieniali 
się jak w kalejdoskopie (w przeciągu 3-ch lat, 
5-ciu). Cóż który z nich w tych warunkach | 
mógł dla powiatu uczynić? A jadnak, gdy na 
czele stanął Dr. Dynowski, było to jedne potag 
nięcie, które powiat mogło do równowagi do- 
prowadzić i zadowolić Władze Nadzorcze. 

Rozumny ten człowiek i nad wyraz taktow- 
ny, zabrał się do pracy gospodarczej, wyszu- 
kał potrezby poszczególnych gmin i wskazal 
drogę do ich realizacji, wszędzie służąc radą, 
opieką i kierownictwem. Powiat się dźwigał. 
Przywódcy opozycji twierdzą, žo ta wlaśnie pra 
ca byłaby wydała największe rezultaty polity- 
czne dla Rządu, ss À 

Niepojętem jest dlaczego tej miary urzędni- 
ka po 9-ciu miesiącach urzędowania zlikwido- 
wano zupełni. Doskonałego „współpracowni: 
ka zyskał p. Dr. Dynowski w kierunku Zarządu 
drogowego p. inż. Lauterbachu. — > 

Od szeregu lat powiat bəz Inżyniera. Na cze 
le Zarządu stał niedoświadczony stary dróżnik, 
To też drogi miejscami były nie do przebycia. 
Takie drogi jak Ciężkowice — Paleśnica. Sniet 
nica—Izby od wojny nia widziały szutru. Pod 
względem administracji nie wiedziano ile jest 
klm. dróg gdzie początek. a gdzie koniec. (Au- 
tentyczne). Dopiero p. inż. Lauterbach upo- 
rządkował stajnię Augjasza mimo, ża zastępca 


di 


starosty w 1929 r. w Wydziale powiatowym 
p. K. Długoszowski bojkotował pracę inżyniera, 
odmawiając mu jakichkolwiek kredytów, a 
nawet nie wypłacając mu należnej pensji. Mimo 
to przy subwencji z Dyrekcji Robót Publicz- 
nych i funduszach ustalonych w budżecia przez 
starostę Dynowskiego, inż. Lauterbach w 1920 
r. podzielił drogi na uporządkowane, których 
było 65%, a resztę przeznaczył do przebudowy 
trasy, 

Na drogi uporządkowane wywieziono duże 
ilości szutru, walące się mosty ponaprawiano. 
Wybudowano dwa nowe. W Jankow:j 68 m., 
długości i pod Grybowem 72 m. dł, który 
stał się dobrodziejstwem dla całej poludniowej 
części powiatu i przemysłu drzewnego. W tym 
momencie, w którym został założony fundament 
pracy i nałeżało iść uaprzód, starostę p. Dynow 
skiego zlikwidowano, a inżyniera p. Lauterka- 
cha przeniesiono ze względów politycznych. 
I oto ten inżynier, pierwszy Prezes BB., w Ja- 
śle, na terenie Grybowa nie oddający się żadnej 
polityce, jedynie jako człowiek bezstronny, za- 
łatwiający sprawy po linji dobra publicznego, 
staje się solą w oku menerów politycznych sa- 
nacji, którzy jedynie zarzucaja mu stosunki 
towarzyskie z przedstawicielami inteligencji 
miejscowej bez względu na przekonani, Iuży- 
nier ten odjeżdżając z Grybowa, żegnany był 
z żalem. Ze wzruszeniem pożegnało takż? | p. 
starostę Dynowskiego najroważniejsze obywa- 
telstwo miasta wszystkich sfer politycznych. 

Niewątpliwie. że zni:sienie powiatu jest Jla 
ludności przykre, uciążliwe i rujnujące. jednak 
ludność znosi ten cios z godnością i widzi w tem 
zrządzenie Opatrzności, że tylko tą drosa mo- 


żna się było pozbyć różnych ciemnych, napiye | a nie politycz 
wowych indywiduów, któr: pod płaszczykiem y uświęconego £ 
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Wywiad z Agabekowem. 


Prasa francuska zamieszcza w dalszym cią. 
gu wywiady z Agabekowem. Na pytanie, czy 
istnieje jakikolwiek związek pomiędzy jego 
sprawą « porwaniem gen. Kutiepowa, Agahe- 
kow cdpowiedziaj: Żaden. Gdybym chciał na- 
dać awanturze mojej pierwiastek romantyczny, 
mógłbym odpowiedzieć inaczej. Afera Kutiepo- 
wa należy do rzędu tych, o jakich p. Faux-Pas- 
Bidet, komisarz do spraw wywiadowczych w 
Paryżu, ma więcej informacji ode mnie. Meja 
sprawa jest innego rodzaju”. Francuzowi Coque 
przypisuje rolę drugorzędną. Zna go od dawna i 
wie, że był on tylko zwyczajnym pośrednikiem. 
Osoba jego pogrąży się w cieniu — powiada Aa 
gabekow, — z chwilą, kiedy wymienione będą 
nazwiska tych, którzy kierują temi wypadkami, 

Agakekow utrzymuje. iż należy do frakcjł 
opczycyjnej w stosunku do obecnego rządu mo- 
skiewskiego, Ieez nie do treekistów, a do frakejł, 
grupwiącej się koło Rykowa i Bucharina; nastę 
pnie; że żyje on zdala od rosyjskich kół emigra. 
cyjnych zarówno czerwonych jak i białych — 
nie dowierza im. Wystarczyłoky mi spojrzeć da 
rotatnika, ciągnie dalej Agabekow, ażeby za» 
cytować szereg nazwisk arcybiskupów i gene 
ułów, którzy w ciągu 10-ciu lat pozestają na 
służbie czerwonej policii. Acaheków dedaie jea 
den szczegół iż jego jedynym i prawdziwym 
przyjacielem jest Biesiedowsk:, 


Niebezpieczna stanowisko Konsula, 


Zamach na włoskiego konsula w Paryżu 
skłonił władze włoskie, jak podaje „Popolo 
d'Italia", do przeprowadzenia statystyki za- 
machów antyfaszystowskich, których dokona- 
no na włoskich reprezeniantów zagranica 
W ezasie okolo 40 miesieęey dokonano 23 za- 
machów, przyczem zabitych zostalo 14 osób, 
a rannych 65. Zamachy odbyły się w 12 fran- 
cuskich, 6 amerykańskich, 3 szwajcarskich 
i 2 belgijskich miastach. Konsul włoski — to 
człowiek wiecznie zagrożony. 


Paszporty dla maszyn w ZSSR. 


Carska Rosja była typowem państwem poll- 
cyjnem, w którem ludzie nie mogli się póruszu6 
z miejsca. na miejsce bez paszportu, ale obecnie 
za rządów sowieckich paszport jest jeszcze wię 
kszą koniecznością dla człowieka, nie chcącego 
się zapcznać z więzieniami G. P. U. s 

Niebawem nietylko ludzie aļe i maszyny 
zaopatrzone muszą być w paszporty, Rada pra- 
cy i obrony ZSSR poleciła przeprowadzi w 
1932 r. wszechzwiązkową rejestrację urządzenia 
przemysłowego i zaprowadzić w związku z tem 
swego rodzaju „paszporty“ dla maszyn w fa- 
brykach. W paszportach tych wyszczególni się 
nietylko wszystko to eo dotyczy funkcji danej 
maszyny, reparatury i t. p. ałe uwidocznione 
zostanie nazwsko osoby, która za maszynę tą 
jest odpowiedzialna. Przez zarządzenie spisu 
maszyn stwierdzony ma być faktyczny stan in« 
wentarza fabrycznego w ZSSR. W lutym i mar- 
eu przeprowadzony zostanie taki spis w prze 
myśle maszynowym, elektrotechnicznym i meta. 
lurgicznym. 

D 

168 PROJEKTÓW BUDOWY PAŁACU S0. 
WIETÓW, Jak wiadomo w Moskwie zburzono 
wspaniały sobór Zbawiciela, a na jego miejscu 
ma stanąć olbrzymi Pałac Sowietów. Komitet 
budowy Pałacu Sowietów czyni obecnie przygo- 
tewania do rozpoczęcia budowy. Narazie roz- 
patrywane są projekty, których wypłynęło 168. 
Wielka ilość projektów nadeszła również z za- 
granicy. przeważnie z Ameryki, Niemiec, Fran- 
cji It. A. 

——— 1 — — 


CZY WIECIE, ŻE... 


— Doświadczenia poczynione przez urząd 
sanitarny w Stanach Zjednoczonych wykaza- 
ly, że komary mogą być przeniesione na 
skrzydłach aeroplanów na dystans nawet 1500 
mil ang., co wskazuje na możliwość przenie- 
sienia zarazków różnych chorób, np. żółtej 
febry, malarji z jednego kraju do drugiego. 

— Najmniejszą śmiertelność wśród dzieci 
wykazują Australja i Nowa Zelandja, gdzie 
w rcku 1930 wynosiła ona 51 na tysiąc w Au- 
stralji i 33 na tysiąc w Nowej Zelandji dla 
dzieci, liczących poniżej 1 roku życia. 

— W Towarzystwie Medycznem w Pary- 
żu dr. G. Rosental przedłożył projekt zaopa- 
trywania welkich miast w świeże, nieskażone 
powietrze, co jest, zdaniem jego, równie nie- 
zbędne dła zdrowia mieszkańców, jak zaopa- 
trywanie miast w czystą, filirowaną wodę. 

— Prof. Stetson, dyrektor obserwatorjum 
astronomicznego w Ohio (U. S. A.) stwierdził 
zależność dobrego odbioru aparatów radjo- 
wych od pojawiania się i znikania t. zw. plam 
na słońcu, przyczem im plamy te są mniejsze, 
tem odbiór jest lepszy, im większe — tem 
gorszy. 
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niedaleka mając na uwadze prawdziwe dobro, 
ny interes powróci do wiekami 
tanu i powiat grybowski będzie 


sanacjj. siały zgorszenie. Śyieciły przykładem | restytuowany. 


cdezczep'eństwa religijnego. | 
Historja kołem się toczy. Może przyszłość 


„Pokój ludziom dobrej woli”, 
l -em 
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Ruc wydammiczu. 


„RUCH KATOLICKI" (Poznań, Al. Marcin 
Kowskiego 22, red. Ks. Dr. St. Bross), rok H 
(19382), zeszyt 1 za styczeń i 2 za inty. 

Naczelny, publicystyczny, organ Akcji Ba 
tolickiej w Polsce. poznański „Ruch Eatolie 
ki“ przynosi w zeszycie styćzntowym obok 
bogatego działu kronikarskiego szereg dozko 
nałych artykułów zasadniczych dla Akcji Ka 
tolickiej. P. J. nawołuje do zwrócenia uwagi 
w akcji społecznej na środowisko, Ks, dr. F. 
Machay rozważa na szerakiem tle papi skich 
pncyklik i wystapień zagadnienie organizacj 
„A. K.“, i podncsi potrzebę podziain pracy, 
a więc rozbudowy organizacyjnej. P. St. Go 
ląb pisze o- pogłębieniu życia wewuętrznega. 
Ks. Powelski drukuje nauki rekolekcyjne © 
uświadomieniu katclickiem. 

W zeszycie lutowyme znajdujemy tastępu. 
jące rozprawy: P. Brochuckiego > Eucharystji 
jako lekarstwie na ducha materjalizmu, — Ks. 
St. Szpetnara o niebezpieczeństwach w życie 
miodzieży pozaszkolnej, —  p.”Andruszkiewe 
eza o 5. M. P., — Ks. St. Krawczyka o ka. 
toliakiej wartości życia. 

„ATENEUM KAPŁAŃSKIE” (Włacławek, 
Sem'narjum duchowne, red. Ks. B. kiszka. 
rok 18 (1932). zesz, 1 za styczeń. 

Na czoło tego zeszytu wysuwa sią niezwy- 
kle cickawa rozprawa Ks. Arcyb. Teodorowi. 
cza w sprawie książki Ks. Prof. Siwka T. J. 
poświęconej „stygmatyczce z Konmrersreuth"* 
Ka. Siwek, prof. filozofji w Kollegjum Ke. Ks. 
Jezwtów w Krakowie, autor szeregu prac w 
języku polskim i francuskim, zajmuje w sto 
sunku do Teresy z Komnersreuth stanowisko 
chłodne a nadzwyczajne zjawiska, których 
jest przedmiotem, wyjaśnia sposobami raturay 
pemi, nie wykluczając oczywiście nadprzyro. 
dzonych sił. Ks. Arcyb. Teodorowicz wysuw» 
przeciw jego stanowisku szereg zastrzeżeń, 
a czymf to ma podstawie bogatej li*eratury 
zagramicznej w sprawie Ksounensreuth. Olek 
wa ta dyskusja zasługuje na haczną uwagę 
wszystkich, którzy się interesują zjawiskami 
w Konnensreuth. Biorą w niej udział pierwear 
rządni znawcy przedmiotu. 

W tym samym numerze „Ateneum Kaptan 
ekiego“ są jeszcze rozprawy Ks. Al. Bukow. 
skiego, Ks. Wyrobisza, Ks. Biskupskiego, Ka. 
Wilka, Ke. Faustmanna i in. Ksńczy go sze 
poki _ jak zwykle — i bogaty dział recenzyj 
z najnowszej literatury teologicznej. 

„NIWA“, tygodnik katolicki, Płock, uł. 
Piekarska 5. rok I, zesz. 1, 2 i 3. . 

Z początkiem styozmia zaczął w Płocku 
wrychodzić mowy tygodnik katolicki. Czy jest 
potrzebny? Czy wytrzyma ciężkie czasy kry 
zysu gospodarczego? Oto pytamia, które stę 
masuwają na wiadomość o pojawieniu się nv- 
wego pisma. 

Odpowiedzieć na to pytanie można będzie 
mtedy, kiedy się stwierdzi, że „Niwa“ just po 
trzebną i że wnosi w nasz katolicki ruch j> 
kies nowe wartości. których potrzebę odczn. 
wamy. 

Pierwsze 8 numery robią bardzo dobra 
wrażenie. Pismo wydaje prof. Jędrzejewski. 
zaszczytnie many działacz i publicysta kat» 
lioki. Na treść .Niwy” składają się artykuty 
z wszystkich prawie dzicdzin życia, ujęte z ka 
tolickiego pumktu widzenia. Ponadto. dowia- 
dujemy się, że redakcja „Niwy” otwiera dla 
swych premumeratorów biuro „poradni pracy 
społecznej”. 

Te dame upoważniają do stwierdzenia, że 
„Niwa* wnosi nowe wartości w nasze życie 
katolickie i że chce w niem odegrać rolę ak- 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 28 Stycznia 1932 
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DAST UcECHA" 
„EBIŁÓĘK 


Najpiękniejszy film sezonu, —— Przecudna 
o miłości, zdradzie i upojnej 


w 


W rolach głównych: 


BRYGIDA HELM 


muzyce cyganów. 


„BAGATELA“ 


kinach 


ENY DUNAJ 


Rapsodja „Romanse cygańskie" 


słynua gwiazda „UFY* 


oraz jej świetny partner 
RUDOLF SCHILDKRAUT 


Walce Straussa, rapsodję węgierską, oraz przepiękne romanse węgierskie 
wykonuje ze zdumiewającem mistrzostwem słynna na cały świat 


„Królewska Kapela Cyzańskacć. 
Arcydzieło, które w całym świecie święci niebywałe triumfy! 


Radjofonja w r. 1931. 


Rok ubiegły, to rok dalszego imponującego 
rozwoju i normalizacji radja. Uość stacyj va- 
cawczych stale wzrasta. Na wiosnę 1926 v. li- 
czono w Europie bez Sowietów 119 stacyj, w r. 
1929 było ich 189, a w r. 1981 razem z Śowie- 
tami cyfra ta doszła do 261. Równocześnie wgra- 
stała i nloc ze 150 kw. w r. 1926 do 3200 kw. 
w r. 1981, w tem stacyj o mocy powyżej 50 kw. 


jest aż 81 — z najsilniejszą polską stacją na' 


czele, 

Ten tak pomyślny rozwój, niestety, nie szedł 
w parze z przydziałami fal. Plan praski ustalił 
odległość między sąsiadującemi stacjami — 9 
kilocykli, Wywołało to burzę niezadowolenia. 
Dzięki energji Unji Radjofonicznej, warunki od. 
boru były dobre do czasu gdy ilość i moc sta- 
cyj, wzrosła więcej, niż w dwójnasób i gdy do- 
szliśmy do dzisiejszego stanu, przy którym od- 
biór nienaganny odległych stacyj stał się przy- 
wilejem właścicieli kosztownych i selektyw- 
nych odbiorników. 

Ostatni zjazd Unji w Rzymie stwierdził tea 
smutny stan i zalecił rozsunięcje stacyj o 11 ki- 
locykli, ale w jaki sposób — to zdecydować ma 
dopiero kongres, odbyć się mający w jesieni 
r. b. Trudno jednak liczyć na radykalną popra- 
wg w eterze. Ma to swoją swoistą dobrą stro- 
nę. Całe masy naszych radjoamatorów zaczyna 
ją wsłuchiwać się w nasze programy, aby się 
przekonać, iż nie ustępują zagranicznym. 

W porównaniu z postępem w budowie sta- 
cyj nadawczych, odbiorniki nasze pozostają je- 
szcze daleko w tyle. Kwestja dobroci odbioru w 
znaczeniu wiernego odtwarzania wszelkich 
dźwięków, nie znalazłą dotychczas należytego 
rozwiązania. Odbiorniki nasze nie oddają szere- 
gu wyższych i n'ższych tonów. W odbiorniku 
szukamy przedewszystkiem zasięgu i selekcji 
kosztem wiernego odtwamzania dźwięków. Pe- 
wne zmiany na lepsze już nastąpiły. Fabryki 
wypuściły na rynek szereg odbiorników o 
zmniejszonej ilości lamp i obwodów dających 
czysty odbiór w gran'cach rozdziału między fa- 
lami sasiaduiacych stacyj, o ile one taki roz- 
dzisł zachowują. 

Fabrykacia lamp nadawczych skierowała 
[EM EEEE OOOO 3 
tywną. Trzeba jej życzyć. by zdołała skupić 
jak największą liczbę inteligencji i by ją zdo- 
laia porwać do katolickiego czynu swym em- 
tuzjazmem, którym tchnie ten mowy katolick! 
tygodnik. P. 


Przedstawienie onerowe. 


Małgorzata (Faust) — Karola Gounoda, 

Czytelnicy „Głosu Narodu” zauważyli — 
może — brak sprawozdania z dziesiątej pre- 
mjery opery krakowskiej, która odbyła s!ę 
w fpomiedziałek zoszłego tygodnia. (Mowiązm 
pozamiejscawe, które nie pozwoliły mi być, 
«becnym na tem przedstawieniu. skłomiy mnie 
do wybrania się na próbę generalną .„Fausta ' 
w przeddzień premjery. Na calym niemal 
świecie chodzi prasa właśnie na próby gene-' 
ralne i na ich podstawie informuje publiczność 
o wartości nowych dzieł i o jakości ich tea, 
tralnego wykonania. Byłem więc rezekenany. | 
że ta próba generalna umożliwi mi wywiąz::- 
nie sig z obowiązku sprawozdawcy. Ukuzało, 
się jednak, że sprawozdanie to byłony tylko, 
zprawozdaniem ż wrażeń  doznamyen  dziękt | 
wglądnięciu w koła i tryby mechanizmu na. | 
szej maszyny operowej. mie zaś sprawozdaniem 
z wypracowanej formy przedstiw'eniu, którą 
mieli oglądać słuchacze na publicznem wido. | 
wisku. Taj bowiem formy nie można było a5- i 
solutnie uchwycić na próbie niedziemej. Po | 
mimo pewnej nieuktualności Gpisn ter próby, 


wobec dwóch już odbytych przedstawień 

Hd 
„Fausta“, uważam za wskazane roztoczju 
przed czytelnikiem ten obraz  uormelnycA 


prób apery krakowskiej ażeby bawie) jesz- 


cze uplastycznić wszystkie trudności, z jakio- bezgranicznej qwzestrzeni wszelkich możliwo. | która od gorgo 


mi musi walczyć ta organizacja w szlachetnej 
chęci przysporzenia społeczeństwu  tułtural- 


nych przyjemności. — Mena krakowska 
przedstawiała ma próbie „Fausta“ __ w kaz- 
dym akcie — obraz taki mniej więcej. jast 


na niej zastaje Konrad Wyspiańskiogo. wste- 
pując na nią w prologu „Wyzwolenia”. Salisel 
i chóry mają tylko zaznaczeme kontury stony, 


na której mają rozwinąć akoję. Dekoracje 
kostjumy, rekwizyty — wszystko fc musi © 


| nich wytworzyć wyobraźnia przyszlej rzeczy- 


wistości teatratnej, do której nastraja ich Su 
nso tylko intuicyjne uchwycenie intencji re 
żysera. Patrzącemu na tm rodzaj improwizo- 
wanych przygotowań do spdkta*lu. zduje sq. 
jakgdyby za chwilę mial przyjść tu Piran- 
dello ze swojemi sześcioma postaciaini Sw. 
nicznemi* w poszukiwaniu za autorem draue- 
tycznym i zacząć grać. aakolwiekby się nada 
rzyło.. Nasi śpiewacy muszą mieć chyba -~ 
pom siwe rozwiniętym zmysłem muzykal- 


mości — jeszcze jakiś. upodobuiający ich > 


mrówck, zmysł porczum cwamia się ża pomota 
dotyka, czy jakichś tajemniczych gestow. kto 
rych nawet mie zauważa się. Na widok tego 
wszj skiego, €o razem Mialo skladać cię na 
qróbę generalna „Fausta, qrzypomnuńy mi 
się określenia Spengłera o apollńskiej. fau- 
stowskiej i magicznaj duszy. specjalnie za3 
duszy faustowskiej, „której prasymbolem jest 
czysta, bezgraniczna przestrzeń... Tax, w tej 


swe wysiłki ku budowie jednostek o wielkiej 
mocy, ko aż do 500 kilowatów, W lampach cd- 
biorczych wysunięto problem budowy lamp, za- 
siłamych wprost z sieci oświetleniowej. Budowa 
sprzętu radjowego idzie dalej w kierunku polc- 
pšzenja jakości i zmniejszenia ceny kosztu. Kon 
strukcje głośników elektromagnetycznych po- 
dniosły znacznie poziom atystycznego odtwa- 
rzania dźwiekćw. 


Radjofsnja zaczyna coraz hardziej krystali- 
zować swe celo i przeznaczenia, Staje się coraz 
bardziej niezastąpionem źródłem intelektual- 
nych przy emności i zabawy, a równocześnie 
szerzy i popularyzuje wiedzę, podnosi kulturę, 
radzi i informuje. W muzyce i słowie mówionem 
dąży do wytworzenia typu audycyj warunkom 
radjofonji odpowiadającym. Zakres swej pra- 
cy kulturalnej tozciąga na obie półkule. Slyn- 
ne koncerty z Salzburga transmitowało jedno- 
cześnie 264 stacyj Europy i Ameryki. Polska 
poza normajnemi koncertami europelskieni, 
stanowiącemi część składową jej programów, 


nadała na wszystkie stacje amerykańskie, na. 
leżące do National Broadcastiny Company. uro- 
czystość odsłonięcia pomn*ka Wilsona w Po- 
znaniu. z doskonałym rezultatem. 


zeczy ciekame. 


NAJWIĘKSZE MIASTA NA ŚWIECIE. Naj 
większemi miastami ma świecie są Londyn i 
New-York: Londym liczy wraz z przedmieściami 
7,8 miljona mieszkańców (tj. prawie tyle, co 
Belgja), New-York — 6 miljonów mieszkańców, 
W r. 1800 Londym liczył tylko 1,3 miljona 
mieszkańców, New-York — 600.000. Przyrost 
ludności w Ń. Yorku wynosi zatem zgórą 9.900 
procent. 


WIEK ŻÓŁWI. Żółwie żyją bardzo długo, 
po 200 do 300 lat. Olbrzymi żótw szyfdkretowy 
w ogrodzie Zoologicmym w Londynie liczy so- 
bie 300 latek. Zwłaszcza żółwie w morzach po 
łudniowych osiągają olbrzymie rozmiary, waga 
ich dochodzi często do paruset kilogramów, a 
wiek przekracza 100 lat. Wiek żółwia poznaje 
się po ilości i rodzaju słojów twardej skorupy, 
którą go chroni przed atakami silniejszych dra- 
nieżników głębin morskich. 
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ści teatralnych, w chaosie niemal i zupełnej 
amorficzności musi się tworzyć kształt elkom- 
plikowamego dzieła kirmmatyczno.muzy Czneg = 
Gdyby mie jeden ezczegćł „akcji”, ktory A> 
kładnie został wypróbowany, prawie że nle 
mógłbym dać wiary sobie samemu we własną 
| obecność na próbie generalnej „Faustu“. Był 
to ten krok naprzód, krok zaiste rytualny, 
który robi chór żołnierzy w akcie czwartym, 
wywołując mim zawsze owację dla odwagi te 
norów w atakowaniu górnego „B° i wapamia- 
lej postawy basów... Bo pod względem muzycz 
nym obecność moja na próbie „Fausta“ wy- 
woływała we mnie zagadnienia nimal Z Iw 
krou trarscendentalnego idealizmu. Zawierza 
łem dyrektorowi Walewskiemu, że przygoto. 
wuje operę Gounoda. bo co chwilę musiał 
uzgadniać nuty puzonów i rogów ©% pattyburą 
tej opery, patam zaś już tylko miał czas na 
przetaktowanie Kilku scen, w których orki- 
stra porozumiała się zo śpiewakami, wyłkonu- 
jacemi swojo partja A la manićre słynnego 
„w hispertig bariton* Mr. Smithe. 

Jakże więc po tych wrażeniach mogłem 
Jbkać sprawozdanie z przygotowamegą prze 
stawienia. Byłoby to równe z wydawaniem 
, jakichś obowiązujących sądów o wzncście czło 
| wieka w dwudziestym roku życia, na podsta. 
wie zmierzenia jednorocznego dziecka, które 
" doże mio dożyć dwudziestu lat. Alo nad operą 
krakowską świeci jakaś  szezęśliwa gwiazdn, 
zkowości i chastycznośi pozy 
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| Prosimy P T. Abonentów 
jo rychłe uiszczenie prenume- 
raty na miesiąc 


LUTY. 


Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za- 
legających z prenumeratą z go- 
rącem wezwaniem aby zechcieli 
PE riodnie zaległości wyrów- 
nać. 
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Polska na drugiem miejscu wśród 
narodów świata. 


Program międzynarodowych zawodów strze» 
'leckich, myśliwskich i łućznych o mistrzostwo 
śwata, odbytych w roku ubiegłym we Lwowie 
obejmował łącznie strzelania o 21 tytułów świa. 
towych, w tem 12 z broni dlugiej i krótkiej woj- 
skewej, dowolnej i małokalibrowej, 6 z. broni 
myśliwskiej oraz 3 w strzelaniu z łuków, Prze- 
prowadzone ostatnio ostateczne obliczenia wy- 
ników tego wielkiego boju wykazały, że Polska 
odniosła bardzo wielki sukces, zajmując pod 
względem ilości tytułów mistrzostw świata dru. 
e miejsce za Szwajearją, a przed Francią i in- 


rymi narodami. 

Klasyfikując całość zawodów łącznie otrzy- 
mamy nastepujące uszeregowanie narodów: 1) 
Szwajcarja — 5 tytułów mistrza świata, w tam 
2 z karabinu wojskowego oraz 3 z karabinu do- 
wolnego. 2) Polska — 4 tytuły mistrzów Świata 
i jeden tytut mistrza Europy. Największym na- 
szym sukcesem jest zdobycie tytułu mistrza 
świata przez Matuszczaka Andrzeja z karabin 
wojskowego w postawie najtrudniejszej, bo sto- 
jacej. Dwa tytuły zdobył dla Polski wielokrot- 
ny mistrz Józef Kiszkurno, w tem jeden z broni 
myśliwskiej a drugi w strzelaniu do rzutków. 
Czwarty tytuł mistrza, Świata znalazł się w po- 
siadaniu mistrza Polski i mistrza Warszawy Mi. 
chała Sawickiego (strzelanie z luku); piąty tytuł 
w strzelaniu do jelenia zdobyty został przez 4- 
osobowy zespól T'olski, 5) Francja - 4 tytuły mi- 
słrza Światła, w tem jeden z karabinu wojsko- 
wego, jeden z pistoletu dowolnego, jeden z ka- 
rabinu małokalibrowego, jeden w strzelaniu x 
tuku. y do — 
Dalsze miejsca zajęły kolejno Finlandja, 
Szwecja. Norwegja. Stany Zjednoczone A. Półm., 
które zdobyły po dwa tytuły m/strza świata, 
S-mą zkolei jest Austrja przed Węgrami i Oze- 
choslowatją, które uzyskały po jednym tytule 
mistrza Furopy. Pozostałe 6 narodów zajeły dal- 
sze miejsca. 

Osiągnięte przez naszych zawodników wyni- 
ki w poszczególnych konkurencjach doskonale 
świadczą o wysokiej wartości naszero sportu 
strzeleckiego. a 

Piłka nożna zagran'cą. 

Rozegrany w Pradza Gzaskięj” mepm piłkar” 
əki pomiędzy Wiedeńskin Hakoahem a SŚlavią 
zakończył się zwycięstwem Slarji 4:0 (1:0). 
000: 

FINSKI STADJON REPREZENTACYJNY. 
Od dłuższego już czasu trwa w Finlandji zbiórka 
na rzecz funduszu budowy  reprezentacyjnego 
stadjonu sportowego w stolicy, Fundusz z koń. 
cem ubiegłego roku wynosił 7.200.000 fmk (oko- 
ło 1 miljona zł.). Suma tą uważana jest w Hel- 
singforsie za niewystarczającą do rozpoczęcia 
budowy stadjonu. 
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porzez 
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gotowań prowadzi zawsze do bardzo ndatnycA 
przedstawień, 

Kapita} doświadczenia, który zdrbył te. 
spół jprzed kilkoma laty na scenie przy ulicy 
Rajskiej, nie uleg? pomniejszeniu w żadnym 
kiemmku. Przekonałem się o tem wszystlciem 
na dmugiem przedstawieniu „Fausta“, Co praw 
da apemuje się tu dość staremi szablonami in- 
scenizącji i rdżyserji. Szablony itə mieszczą w 
sobie wiele takich szezegółów, które łatwe 
mamaby poprawić. Niema naturalnie mowy » 
stworzeniu — w warunkach tak nieprawdopa. 
dobnych — czegoś w rodzaju świetnej, boga- 
tej i bardzo pomysłowej inscenizacji „Fausta“ 
ma scenie opery Warszawskiej z pmzad lat kal. 
ku, która na wszystkich mających „Fawsta” 
z innych scen wywołała imponujące wrażenia 
lecz wyzwolenie się z pewnych groteshiowyth 
wręcz błędów dawniejszego stylu rożysenekie- 
go, jest rzeczą zarówno bardzo wekazaną. jak 
łatwą do osiągmięcia. Przykład kratocwskie 
inecenizacji .„Famsta* jako dmmatu, dokona. 
nej tak niedawno przez Zygmumta Nowakow- 
skiego, powinien był pod niejednym względem 
posłużyć obecnej reżyserji opery. Driwi mnie 
zamsze w teatrze wybieranie gorszej dragi 
tami, gdzie lepsza stol otworem. Jakża dawno 
uwierzono przykładowi Fausta zmakomitego 
tonora miemieckiego Vogla, który — w la- 
tach osiemdziesiątych — w semia o łmłodze- 
nia pozostawał w swoim czarnym Kitłu, wy- 
chodząc z założenia, że Faust mógł sobie spra 
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Ko słychiać 
w fArakowie. 


Czwartek 28: św. Flawjana 

Piątek 29: św. Franciszka Salezego 

Piątek 29: wsch. słońca o godź. 1.10, 
zach. o 16.41. 


—————— 
SPĘD KONI Na targ przy ul. Zabłocie 
w dniu 26 b. m. spędzono 2351 koni. Płacono 
za konie pojazdowe 120 do 350 zł., za pocia- 
gowe lekkie 100 do 200 zł, za rzeźne 10 do 
40 zl. Sprzedano na wywóz zagranicę į na 
rzeź miejscowa 8 sztuk. Ceny utrzymały się 
na poziomie targu poprzedniego. Popyt byt 
słaby, tendencja cen zniżkowa. 


TRAGICZNE SKUTKI PIJAŃSTWA. Mie- 
sahańcy donni przy Rynku Kleparskim l. 13 
znaleźli wieczorem na schodach leżącego ja- 
kiegoś starszego już mężczyznę, nieprzyton- 
nego, z rozbitą głowa. Wezwano zaraz pogo- 
towie ratunkowe. kióre stwierdziło. że męż- 
czyzna Ów jest w stanie zupełnego opilstwa. 
Przewieziono go do szpilala, gdzie „ papie- 
rów znalezionych okazało się, że jest lo 47- 
letni Jacenty Jaglarz z Prekoeima ped kra- 
kowem. Przyczyny rozbicia głowy nie zdola- 
no usłalić, gdyż Jaglarz nie odzyskał przy- 
toniności. 

EPILOG KRADZIEŻY MASZYNY DO PL 
SANTA. Pral dwoma tygodniami podawaliśmy 
wiadomość o zajśelu na ul. Kasztelańskiej, 
gdzie jakiś ożolnik z miezyna. do pisania przy 
trzymany i eskortowany przez posterunkowe- 
go, pod pozorem zmęczenia postawił na chwilę 
maszynę na ziemi. sam zbiegł, Postęrunko- 
wy strzelił do uciekającego, ale chybi, Jak sie 
okazało. maezyna skradziona została na szko 
de firmy „PHI przy ul. św. Tomasza |. 9. 
Policja przytrzymała zbiegłcgo sprawen kra- 
dzieży: -letniego Franciszka Szostaka i jego 
wspólnika. Jana Michniaka, 

PODSTĘPNE WYŁUDZANIE TOWARÓW. 
Po krakowskich sklepach krecil się og jakie 
gos czasu 41-letni Jan Pustyła ze Skawy j po 
bierał na kredyt różne towary, legitymując się 
sfałszowamem zaświadczeniem gminnem, że po- 
sejada grunt i dom, Na pobrane towary, skladal 
następnie, weksle. Zdołał on w krótkim czasie 
naciągnąć kilku kupców na kwotę 1206 zł. 
Pustyłą aresztowano i odstaw:ono do więzi 
sądowych, 


” 
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ZAWIADOMIENIA | KOMUNIKATY. 
WSPÓLNA ADORACJA NAJŚW, SAKRA- 

MENTU dla Księży krakowskieh odbedzie mię 

w piatek dzia 29 stycznia br. wieczorem od 

godz. 6—7 w kaplicy Seminarjum duchowne- 

go pod Zamkiem. 

Z TOW. FILOZOFICZNEGO. Dzis we tzwitr 
tak o godz. 6 wicez. w lokalu Seminazjum at 
ozoticznągo (ul. Szpitalna 40. TI p.) br Adam 
Stawarski wyglesi odczyt: „4 zagadnień filo- 
zofji nauk humanistycznych”. — Gożcie mile 
widziani. 

WSPÓLNE POSIEDZENIE TOW. NEURO 
LOGICZNEGO 1 PSYCHJATRYCZNEGO dzis 
we czwantek o godz. 1.80 wiecz w sali wy 
kładowej Kliniki | neurchgiczno-pisy chjatrycz 
nej Uniw. Jag. 

m (M JO- 

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
Czwartek: „Baltazar“ (ceny zaniżone). 
Piątek 29: „Ń.-88% (ceny zniżcde). 
Sobota: „Pan naczelnik — to ja“. (pre- 

mjera). Gościnne wystepy Ant. Fertnera. 
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Mistrzowskie arcydzieło dźwiękowe o niebywałym rozmachu inscenizaeji i głębokiem ujęciu 
psychicznem realizacji WICTORA FLEMINGA. 
Płonący wszystkiemi barwami Wschodn upaiający czarem podzwrotnikowej natury porywający 
mocą niezwykłych wrażeń najwspanialszy film sezonu! 
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fascynująca epopea miłości i bohaterstwa z pełnego niebezpieczeństw i romantyzmu życia 
Legji Cudzoziemskiej wśród ciągłych przygód i walk z Arabami na bezkresnychi piaskach 
słońcem spalonej Sahary. 


W głównych rolach: 

MYRNA LOY, NOAN BERRY, WARNER ZAXTER 
Czar egzotyki, Rewelacyjna treść, Romatyzm Wschodu. 

W programie oryginalne dodatki dźwiekowe. 


Początek seansów o godz. 5, 7, 110, w niedzielę o godz. 3, 5, 7, 9'10. 
Sala kina ogrzana | 
| uug 


niepnkojące objawy w czkolniciwie krakow$kiem. 


QJ póownego czasu zostały wprowadzone do Szkolnictwo krakowskie stało zawsze na 
szkolnictwa powszechnego w Krakowie i ekrę; wysokim poziomie naukowym i wychowaw- 
nawet za l czym. szczyciło się stosowaniem najbardziej no 


gu nicpraktykowane dotad nigdy, 

, - f Ta TA 3 $ 
czasów zaborezych, metody, Metody te, działa | woczesnych metod pzdagogiczno-wychowaw- 
ja w niesłychanie dostruktywny sposób nietylko ; czych w szkole i mialo utorowaną. drogę dalsze 


na nauczycielstwo, ale także na dzieci j tok uan? go świetnego rozwoju. Nagle zaszło coś, co 
ki, który znałazł sie nagie w atmosferze ziener- | utarty szlak rozwojowy szkoły krakowskiej 


wowania i niepokoju. 

Szkoły krakowskie odwiedza kurator szkol 
ny Dr. Nowicki z inspektorem Dr. Cichockim 
i wizytarorami į kontrolują sił pracuje 
w dapej szkole, jaki jest rozklad godzin, ilora- 
zówo oubywa Się nauka itd. Eypilegiem każdo- 


razuwej takiej wizytacji jost rozmowa p. kura- 


ile 


| zaczyna wykrzywiać. Dzisiejsze cksperymenty 
muszą trwogą napełnić każdego, komu dobro 
Szkoły leży na sereu, Jesteśmy świadkami wyz- 
bywania się doświadczonych, wytrawnych sił 
nauczycielskich z Krakowa, proponuje się im 
prowincję alba ameryturę, Dlaczego? W czyim 
interesie wprowadza się do szkoły prąd rozdraż 


tora. inspektora, względnie wizytatora z nau; niania i podniecenia? 


czycielstwem ma tematy, niejednokrotnie bar- 
dzo daleko odbiegające od spraw pedagogicz- 


nych i naukowych, Gtrzymujenty listy, w któ- 
rych nauczyciele opowiadają zam. że zapyty- 
wano ich, jakie są ich poglądy i 
Stosunki, czy nałeżą do „Ogniska a jeżeli nie 
dlaczego i td.!! Jak dotad. zgórą 20 sił nau- 
czycielskich, etatowych, pracejących od dłu 
gich lat w szkolnictwie krakowskiem, z pzłisemi 
kwalifikacjami, ma być przeniesionych z Kra- 
kowa ua prowincję, względnie... na emeryturę. 
Poszezególni nauczyciele i nauczycielki są wzy- 
wani do Kuratorjum i tam wizytatoczy konm- 
nikują im decyzję mładz — opuszczenia tera- 
pu krakowskiego, 

Czy względy polityczne powodują owe nic- 
słychane cksmisję nanczyciełstwa z Krakowa. 


J 


czy też inne przyczyny skladaja się na te zdu- 


miewające zarządzenia — niż chcemy w to 
wchodzić, Stwierdzaniy fakty, które są w naj 


rozmaitszy eposób komentowane przez natt- 
ezycielstwo. stwarzając atmosferę duSzną, peł 
ną niepokoju i niepewności jutra, słowem wy- 
trącając ogół nauczycielstwa z normalnej drogi 
wytężonej pracy dla dobru szkoły i dzieci, 


wić nieco póżniej ubranie odpowiednie Ha 
unłodszega wieku. Hanshck uznał — na Ws. 
soło — rację takiego postepku Vogla, mò 
wiąc, żo w istocio Goethe mie napisat nigdzie. 
jakoby Faust razem z młodemi latami miat 
dostać odrazu także nowe pantalony. A potem 
to odmłodzemie Fausta robi cię u nas w spo. 
aćb zanadto radykalny, mmmiej więcej tak, jak 
cię to opowiada w amegdotach o środkach oð- 
mładzających, użytych nadmiernio, Faust zde 
bywa pod wpływem czarów Mefista niade la- 
ta. ale nie zmienia się w Cherubina z . Wesela 
Figara“, staje się pamownie mężczyzią w po 
mi sit, ale mie czemś takium sobie młodem 
4 płochem. co to lata z jedną tylko chętką 
po świecie... Takich momentów, nadających 
cię do paprawy w łatwy sposób możmaby za. 
cytować w „Fauśscie” więcej. Z drugiej strony 
jednak nie można pominąć miłczeniem szeręgu 
innych. w których osobista inwencja wyko- 
nawców dodaje niejedno do ożywienia widowt 
eka.. 

Jeżeli w pierwszem przedstawieniu „Fan. 
eta* główną atrakcją był występ p. túy Sar 
w partji Małgorzaty, przyczam W ouzelnim 
świetnej artystki wystąpili pp. Tadsusz Szy- 
monowiez (Faust), Stefan Weninowski (Wa. 
lenty). Adam Mazanek (Mefisto),  Zbyslaw 
Weżsiak (nareszcio partja Siebla zjstala p% 
wierzona tenorowi. który wywiązal się z mica 
tardzo pomyślnie) i Wzktorja Pastówna (Mat. 
ta) — to oś zainteresowania w drugiem przed 
stawieniu stanowił debiut Władysława Kiepur- 
ry w pari Fausta. Mładszy brat głośnego w 


n O ZZO WE, 


świecie tenora. wstęjnkicy na areng Opr NĘ 
w tym samym charakterze. musi — z natury 
rzeczy — wywołać większe zaciekawienie OR 
każdego innego debiutanta, Motywów dla ta- 
kiego zaciekowienia jo aż zbyt wiele. Do 
wiedzmy odrazu. że debiut ton wypadł w bar 
dzo guacønym stopu korzystnie. 


dwadzieścia siedem lat. ma prawdziwy tempe | 


ramant  śpiewacki i materjał, któremu nie 


ubliży powiedzenie, że jest to typowy mite- 
rjal tonorowy serji „.„Kiopaura”, godny mled=ze 
go brata Jana Kiopury. Glos rczlegiy, milej: 
szej siły od głosu Jawa zlotogardłego. sle Par- 
dzo szlachetny w brzwieniu we wszystkich ig 
gestrach i o wyrównanej technice, rozwijający 
sią miękko ku górze. ktlra w cavalinie i waj 
cele wystąpiiu w calej okuzakości. h u 
pobyt w NMedjolanie wpłynął dobrze ni Spie- 
waoką kulturę młodego artysty, Pwównująe 
wrażanie tego debiutu z wrażeniam, jakie S 
mialo na jednym z bardzo wczesnych Wyst 
pów Jana Kiepury w niedługi czas po Jego zaj 
biucie, przyelłedzimy do przekonania, że e 
bint wczorajszy mógł wywołać  zgadnicj pe 
sądy o głosie i talencie Władysława Kiepury 
niż pierwsze występy sławnego dzisiaj brala. 
Nuzykalmość Władyelawa nio ulega wątyliwo- 
šei. Przejawy zaś eksprosyjności w Śpóewie 
i poczucie modulacyjności w zabarwieniu 1 gle 
tężeniu dźwięku. wróżą 0 mażiwaeścigch TOZ- 
woju artystycznego. Szczerze g0 życzymy mło 
demu śpiewakowi polskiemu. Z. J. 
e 


gor 


E 


Władysław Ladis Kiepura, liczący obecnie, 


Odpowiedzi na to pytanie oczekują nietylko 
sfery nuczycielskie, al: cate społeczeństwo krą” 
kowskie, które życiem szkoly gorąco się zaj- 
muje i z przerażeniem patrzy na eksperymenty 


na dzisiejsze | ostatnich dni. 


L głosów nauczycielstwa. 

4 szeregu listów. jakie w sprawie ostatnich 
zarządzeń w szkolnictwie wpłynęły do naszej 
Kedakeji, podajemy jeden. szczególniej znamien- 
AG 

Od wakacyj 1931 r. odbywają się masowe 
rugi w szkolnictwie powszechnem w Krakowie 
pod dość dziwnie pojmowanem hasłem o0szczę- 
dmości. Stwarzanie legji emerytów jeszcze nie- 
vyslużonych i zdolnych do pracy jest przeno- 
szeniem wydatków z jednej kieżzeni do dru- 
giej, Jest to jednak, podobnie jak i przenosze- 
nie na prowincję, wygodna droga do pozbywa- 
nia się elementów pewnym sferom niewygo- 
dnych. Jak tego rodzaju praktyka odbija się 
na poziomie moralnym nauczycielstwa, jak da- 
lece paczy charaktery i stwarza podłoże do in- 
Uyg, jak ludzi nerwowo męczy i zużywa — nie 
potrzeba przekonywać. 

Prócz nauczycielstwa jest jednak w szkole 
włodzież. którą podobne eksperymenty dotyka- 
ją daleko silniej aniżeli jej opiekunów. Stłocze- 
nie 50 do 60 dzieci w salach obliczonych i u- 
rządzonych na 30—40. musi się odbić kata- 
strofalnie na ich zdrowiu. Nie pomogą na to ża- 
dne ćwiczenia gimnastyczne międzylekcyjne. 
lęhokie wdechy i t. p. „zastrzyki zdrowia”. 


| Hasło walki z gruźlicą i organizowanie wystaw 


[nzeciwgruźliczych zakrawa w tych warunkach 
wprost na kpiny. Jakie pokłosie będą zbierały 
chorchyv cpidemiczne i ile młodzieży wyjdzie z 
wadami i skrzywieniami na całe Życie, także 
sie łatwo domyśleć. 

W dodatku poziom nauki. z powodu ciągle- 
ige odrywania dzieci cd książki i wyciągamia 
[ich po kilka razy tygodniowo do kin i teatrów, 
| musi ulec obniżeniu. Usprawicdliwianio tych nie 
i zwykłych a szkodliwych posunięć twierdzeniem. 
że Kraków był dotychczas uprzywiłejowany i 
wiał najwięcej szkół i sił nauczycielskich na 
| terenie Polski w stosuikn do ilości dzieci. nie 


j krvtyki. Raczej 


wytrzymuje naipoblażliwszej 
należałoby do tego poziomu zwolna podciągać 
ogół szkolnictwa w Polsce, w przeciwnym Ta- 
zie z łatwością możemy się doczekać nawrotu 
saskiej ciemnaty. 


W biurze wizytatora... 


Wczoraj w godzinach popoludniowych zaje- 
chała przed gmach Kuratorium okregu szkolne- 
go przy ul. Wielopole karctka Pogotowia ra- 
tuukowego, Pojawienie się sanitarki przed bu- 
dyukiem rządowym wywołało ogromne zbiewo- 
wisko. Okazało się. że wezwano iekarza dyżur- 
nego do pewnej nauczycielki, która przybyła 
do wizytatora w sprawie przeniesienia jej z Kra 
kowa na prowincję. Nauczycielka ta pod wpły- 
wem rozmowy z p. wizytatorem ulegla nagle- 
mu zasłabnięciu i zemdłona upadła na ziemię. 
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Przy zaparciu stolca, przesrwienieniu pod- 
brzusza, bólach w krzyżu i ww bokach, braku 
| oddechu. biciu serca, migrenie. szumie w uszach 
zawrotach głowy i ogólnem zlem samopoczu- 
| ciu powoduje naturalna woda gorzka Francisz- 
! ka-Józela wydajne i obfite wypróżnienie i za- 
nik poprzednich objawów niepokojących. Żąr 

ddć w aptekach. 


| 
| REPERTUAR KINOTFEATROW, 

ŚWIT: „Zew Pólnocy". 

WANDA: .4-ch z Legji* (w rol. gł. Myrra 
Loy, Noar Berry). 

ADRIA. Marokko“, 
Dietrich. 

APOLLO: ..Kongres tańczy” (w roli główe 
nej Liljana Harvey). 

BAGATELA: .Blękitny Dunaj“ (Brygida 
Helm). 

SZTUKA: Madame Erna 
Annabella). 

SŁOŃCE: .Ostatnie dwie minuty“ (W rol 
gł. Kən Maynard). i 

WARSZAWA: .Śmiertelna jazda ekspres , 
sem“. Na scenie oryginalne popisy małżzńw 
skiej pary atletów, pp. Marji i Wład, Maksy« 
miaków. 

UCIECHA: 
Brygida Helm. 


w roli gł. Marlena 


(w rol. głównej 


1 


„Błękitny Dunaj", w roli gh 


:000: 
Z TEATRU M. FM. J. SŁOWACKIEGO. 
| Sobotnie przedstawienie zainteresowało Kras 
ków w wysokim stopniu, będzie to bowiem 
| pierwszy występ jednego z gwiazdorów tea 
| trów stołecznych, który dotąd w naszem mies, 
ście nigdy na scenie się nie ukazał. Antoni. 
| Fertner zaprezentuje w tym dniu swojega; 
przepysznego włóczęgę Momoche w farsie 
Moncey'a „Pan naczelnik — to ja“... Gos; 
ścina A. Fertnera, którego udało się zwolnić 
| na krótki czas z prób w warszawskim Teatrze 
Letnim, potrwa tylko kilka dni. W niedzielę, 
| popołudniu z udziałem świetnego gościa: 
| w bajecznej kreacji Mrozika „Wesele Fonsia".' 
| SALA BOLOŃSKIEGO. Claudio ARRAU 
wszechświatowej sławy pianista-wirtuoz wy- 
| stapi z jedynym koncertem w piątsk, dnia 29 
bm. o godz. 8.30 wiecz. 

Claudio ARRAU jest obecnie jednym z naj. 
hardziej uznanych i cenionych pianietów mlo- 
dej generacji. W niesłychanie szybkim czasia 
podbił on sobie publiczność i prasę nie tylka 
Furopy, ale i Ameryki, wzbudzając swojemt; 
występami sensacje w Świecie muzycznym, Pa, 
występach w Berlinie, które mu przyniosły; 
slawe — droga jego prowadzi przez wszystkie, 
wielkie miasta Europy, Ameryki pólnocnej 4; 
południowej. W Polace jest on też dobrze zna» ' 
ny z-lieznych występów wa Warszawie, s 

Bilety w cenia od zł, 1.80 do 4.50 (lączng, 
z garderotą) do nabycia w składzie fortepias 
nów Wł. Boloński. Rynek gł. 34, 

CYKL KOLĘD, PASTORAŁEK I PIEŚNI 
ZAPUSTNYCH wykona ichór mieszany Pana 
stworego Padagogjum w Krakowie po] batnk 
tą Dr. J. Życzkiowskiego w piatek 20 b. ra, 
o godz. 7.30 wiecz. rw sali Tow. Urzędników. 
Miejskich, Aleja Krasińskiego 18. Bilety wsią 
pu: pierwszorzędne 1 zł, dmiecorzedna 50 ge! 
kesto w loży 1.50, stojące 30 gr. Przedsprza 
daz w sklepie Firmy Imbański. ul. św. Anny 
lL. 2 a w dzień komcertu od godz. 7 przy wej 
Sciu na sale. 

KONCERT WYBITNEGO ŚPIEWAKA, 
Władysłay Turzańskit, b. artysta oper: lwow 
skiej. pramszawskiej i zagramicznych, rewtąnt 
dziś we środę w sali ldoncemtowej Związku 
Młodzieży Rękodz. przy ul. Skarbowej 2 o m 
T i pół wiecz. P. Turzański, jadem p. najlepszych 
tenorów. wykona szereg aryj operowyca i pw 
śm różnych kompozytorów. Akompaniuje dyr. 
St. Barański. Bilety można nabyć wszośnief 
w firmie Rudnicki, Rywek A—B. 


REPREZENTACYJNY BAL PRASY. 
"Zaproszenia na bal prasy, który odbędzie 
się 1 lutego w Starym Teatrze zostały już roze- 
slane. Jeśli ktoś jednak zostanie przez nieuwa= 
gẹ pominięty, zechce zgłosić się w lokalu Syna 
dykatu Dziennikarzy Krakowskich (Plac Szcze 
pański 7. I. p.) w godzinach dyżurów, które œl 
bywają się codziennie od 5 do 9 wiecz. Oprócz 
wydawania zaproszeń, komitet rozrecząt juł 
sprzedaż bilotów, których cena, jak wiadomo, 
jest następująca: 10 zł. wejście na salę balową 
i galerję 6 zl. akademie. i oficerski bilet wejścia 
na salę halowa i na galerje, 4 zł. bilet na gale 
tje. Przy zakupnie biletów na galerię nie ko- 
nicezne jest legitymowanie się zaproszeniem, 
natomiast bilety wejścia na sale będą wydawar 
ne bezwarunkowo jzdynie osobom, posiadajgw 
eym zaproszenia. z 
Znaczną cześć dochodu z balu Komitet prze 
| znacza na rzecz bezrobotnych. 
REDUTA ARTYSTÓW TEATRU MIEJSK. 
I IM. Jae SLOWACKIEGO. 


| W soholę 6 lutego odbędzie się w stdach 
| Starego Teatru tradycyjnym zwyczajem Re- 
duta Artystów Teatru m. im. J. Słowackiego. 
Komitet Reduty przystąpił już do wysyłązja 
imiennych zaproszeń, 5n 
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Zycie $espedearcze. 
Podatek od... kuchni, 


Magistrat krakowski rozesłał już nakazy 
płatnicze na podatek lokatorski, uwwzględnia- 
jąc w mich już podwyżkę stopy podatkowej 
wprowadzonej nowelą z 17 grudnia u). roku. 
W myśl tej noweli stopa podatku wynasi: dła 
lokali jedno, dwu i trzyizbowych — ogółem. 
8 proc. podstawy wymiaru. natomiast dla lo. 
kali ozterojzbowych i wyżej — 12 proc. pol- 
stawy wymiaru. 

Wyłomiła się tu kwestja interpretacji. co 
mianowicie należy rozumieć przez lokale „trzy 
względnie czteroizbowe*. Ustawa o ochronie 
lokatorów określając wysokość komo:nego ża 
leme cd rozmiarów mieszkań. wyrażnie wy 
łącza ubikacje takie, jak kuchnie. pokoje dla 
służby itp. od pojęcia ubikacji mieszkalnych. 
Zgodłnie z tą interpretacją należałoby przyjąć. 


„GŁOS NARODU" z dnia 28 Stycznia 1932 


Jeden z najlepszych iilmów teśo sezonu 
z najnowszej produkcji dźwiękowej 


i 


Akcja filmu rozgrywa się na tle dzikich, srosich, pełnych niebezpie- 
czeństw, tajemniczych okolic podbiegunowych. — Szczyt techniki i reżyserji. — Film 


| naprawdę godny widzenia. 
i W głównych rolach: Najsłynniejszy arivsta, znanv [o 
„Monte Santo* znakomity narciarz LOUIS TRENKER 


i z filmu 
oraz urocza EWĄ von BERNE 


| 
i 
Kierownik Ekspedycii Polarnej LARS I ANSEN. — Wspani ła iluslracja orkiestry salonowej! 
Film wyświetlany poraz pierwszy w Krakowie! | 


| 
Od sokoy, 


23 stycznia b, r. 


W kKinotezirze RTR T +: 


m EZ RC e 
— JRC - == m o "TY 


i Początek przedstawień w dnie powsz. o g. 5 — 7 — 9, w niedzielę o godz. 3 — 5 — 7 — 9 


Ceny miejsc od 50 gr. do 2 Z} — Zniżki dia Urzędników, Wojskowych i Akademików 


Kr 27 


ar Braes 


„Liga Żdrowia“ 
propaguje higjenę i przyrodołecznictwo 
zwalcza szkodliwe dla zdrowia przesądy 
i nałogi, jak: całowanie rąk, niehigje- 
niczne ubrania itp, wydaje własne cza- 


sopismo. Prospekty wysyła: Centr. Za- 
rząd „Ligi Zdrowia* Kraków, Wolska 36. 


Radijo. 


CENZUS DLA PRELEGENTÓW RADJO. 
WYCH. 

Śladem wielu europejskich étacyj radje 
wych wszystkie stacje Polskiego Ratja mają 
obecnie wprowadzić cenzus dla prelegentów 
radjowych. polegający na tem. że muszą Onf 
zupełnie wyraźnie wymawiać przynajniniej 30 
proc. zgłosek naszego alfabetu, Specjalna uwa 
ga ma być zwrócona nid tak zazwyczaj uposle` 


że podwyżce podatku od lokali nie podlegaja | 


m eszkania jedno. dwu i trzechnokojowe. 

Wbrew temu. Magistrat wychodząc z zało 
żenia. że mewela o podatku używa termini 
izba“ a nie „pokój“. podciąga pod pojęcie 
ubikacii mieszkalnej także į kuchnię i ubikacie 
dla slużby, opodatkownjac w ten sposćł wyż 
szym podatkiem już mieszkania trzypokojowe. 
Na tomsamein stamewieku stanęła także kr». 
kawska [zba Skarbowa, do której Sskierowy- 
wane kyć mają odwołamia od wymiarów, a 
do której zwróciliśmy się o wyjaśnienia w "8 
sprawie. 

Niemniej etwierdzić należy, że interpreta. 
cja rerminu „izba* w ten sposób. że pod to 
pojecie podciąga się także kuchnie, myże i ubi 
kacje dla służby. jest zbyt daleko idąca. s 
dotkliwie obciąża posiadaczy mieszkań trzecn 
pokojowych. Rwzpcrządzenic wykonawezę 
ustawy. które ma cię dop'ero ukazać usunt. 
przypuszczać należy. tę wątpliwość, prowadz» 
cą w praktyce do naumiemeg) opodatkowania 
i tak jmż przeciążonych świadczeniami pa 
tlicznemi podatników. 


Kentrola biletów na kolejach. 


Minister kemumdkacji wydał zarządzenie w 
sprawie kontroli biletów į dokumentów podró 
ży na kolejach państwowych. 

Na podstawie tego zarządzenia. do kontro 
li biletów bez specjalnego upoważnienia u. 
prawnieni są przedstawiciele Najwyższej Izby 
Kontroli Państwa. Głównej Inspekcji Komuai 
kacji, naczelnicy wydziałów: bandlowo_taryto 
wego, kontroli. oraz ruchu, zarówno w mini 
sterstwie komunikacji. jak i w poszczegćlnycu 
dyrekcjach kolejowych. 

Ponadto do kontroli biletów  uprawmient 
są rewizorzy pociągów, którzy pos'adają stałe 
pisemne upoważniona urzędowe.  wreszeła 
funkcjonariusze. p siadający specjalne upoważ 
nienia, wydane przez ministerstwo komunika. 
eñ lub przez naczelnika wydziału komtroli do 
chodów dyrekcji kolejowej. 


Drzewa nadal nie znajduje zbytu. 


Prace pzy zimowych wyrębach lasu tego 
toku również zmniejszone, rozpoczęły eię weze 
śnie i dzięki sprzyjającej pogodzie nostąpujw 
normalmie. Wobec połęgującego się jednak kry 
zysu gospodarczego i finansowego  wiasnhość 
leśna stoei w bieżącym roku pwed większa. 
jeszcze niepewnością zbytu drewna użytkowe 
go, aniżeli w latach ubiegłych. Sytuacja bo. 
wiem na rynku drzewnym jest w dalszym cia 
gu beznadziejna, w handlu drzewem panuje 
prawie zupełny zastój. Głównie przyczynia się 
do tego mieznaczna pojemność rynku krajowe 
go, który tworyzł mp. dla województw zachod 
nich główny rynek zbytu materjałów drzew. 
nych. Z tych powadów. jak również skutkiem 
wprowadzenia ograniczonego kontyngentu dla 
importu drewna polskiego do Francji zalama 
nia się waluty angielskiej i nieokreślonej eks 
pansji na rymki zamorskie — zapanowała + 
kołach eksporterów tartaczników zupełna dz 
orjentacja, która powoduje 
przy zakuymie większej ilości drewna użytko- 
wego, 


s —_ 
OFICJALNA GIELDA WALUTOWA. 


Warszawa, (PAT) Waluty: Dolar 3.90, 
8.92, 8.88. 


Dewizy:'Belgja 124.40, 124.71, 124.09. 


Gdańsk 173.80, 174.23, 173.37, Holandia 359.55 i 


360.45. 348.65. Londyn 30.80, 30.95, 30.65, N. 
Jark 8.917, 8.937, 8.897. telegr. 8.923, 8.943, 
8.903, Paryż 35.13, 35.22 


LL, 


To i 


npowśmiągliwość |; 


kw) nie powałano naczelnej 


256.04, Szwajcarja ` 


| 
r 


wznow.ł przed kilku dniami swą działalność. zalewając lawą okolice iniasta Antigona w Guaie- 
wali. Na zdjęciu widzimy dymiący wulkan'Fuego i obok na lewo również wulkaniczny szczyt 
Acatenango. 


Na onegdajszem posiedzeniu komisji budże- 
towej, w toku dyskusji nad preliminarzem mi- 
rist. rolnictwa, przemawiał im. klubu Ch. D. 
pos. Gruszczyński. Podkreślił on przedewszyst- 
kiem, że budżet rolnictwa obuiżono w procencie 
nieproporcjonalnym do redukcji uskutecznio- 
nych w innych działach budżetu, nie mówiąc już 
o potrzebach rolnictwa. Obniżenie powinno by 
la zejść do 62 proc. tymczasem zeszło do 19.39 
proc. Pos. Gruszczyński uważa za swój obowią- 
zek podkreślenie fatalnego stanu rolnictwa, któ 
rego zadłużenie wewnętrzne wzrasta i wynosi 
4 m'ljardy, przyczem pół miljarda rocznie trze- 
ba płacić z tytułu cdsetek. Zadłużenie to wyni- 
klo z niskich cen płodów rolniczych. Od roku 
1026 roln*k stracił 50 proc. wartości swego ma: 
jatku Nawet faki, że w Polsce jest teraz ckoło 
18.7 proc. żyta mniej nie wpłynął na podni wie- 
nie cen tego artykułu. Nieodzownem jest zasta- 
nowienie się uad amnestją lub moratorjum 
chciążeń finansowych. Zdolność podatkowa lu- 
dności cbniżyła się, o czem świadczą wysokie 
pozycje odsetek za zwłokę. 

Nieopłacalności qwednkcji w rolnictwie nie 
można porównywać z niecpłacalnością w prze 
myśle, aibo innych dziedz nach. Rolnictwo po 
mimo nieopłacalności nie przestaje produkować 

produkuje nawet przy niekorzystnej konjun- 
kturze. Zubożenie na wsi ilustrnie spadek zaku- 
pu nawozów sztucznych. Zanotrzehowanie dzi- 
siejsze na nawozy wynos zaledwie 29 proc. te- 
po, co wykupywano w r. 1029. [zby rolnicze 
nie morty bré należycie wrzvskane, dotąd bo- 
zby rolniczej. 
Wkońcu p. (huszczyński omówił kwestię eks. 
noriu i importu, palocajae szczególnej opece 
rzadu dzieł owczarstwa Za 5 lat można miar- 
nar samowystarczałność w zadopotrywaniu się 


174.19, 174.63, 173.76, Berlin prywat. 210.50. | 


Tendencja przeważnie mocniejsza. 
KURSA OBLIGACYJ. 
Akcje: Bank Polski 100.50. 
Pożyczki: 3 proc. budowlana 3250, 
4 proc. inwestycyjna 83.50, ta sama seryjna 
90.—, 5 proc. konwersyjna 40.—., 40.25, 6 proc. 
dolarowa 55.50, 4 proc. dolarowa 43.50, © pr 
słahilizacyjna 54.—. 56.—, 5450, Listy zasta- 
wne Banku Gospodarstwa Krajowego bez 
zmiany. Tendencja niejednolita, 
Dolar prywatnie w Warszawie: zł 8.90 


w płaceniu. 

Pożyczki polskie w Nowym Jorku: dillo- 
nawska 52--, 52.50, stabilizacyjna 52.—, 
32.50. 

GIELDA W ZURYCHU. 

Paryż 20.18, Londyn 17.72, Nowy Jork 5.12 
i pół, Belgja 71.50, Włochy 250.65, Hiszpanja 
42.70, Holandja 206 25, Sztokholm 95.—. Oslo 
96.50, Kopenhaga 97.50, Sofja 5.71. Praga 
| 15.17, Warszawa 57.38, Białogród 9.05, Ateny 
16.60, Konstantynopol 2.45. Bukareszt 3.05. 


Wuikan Fu 


0 odciążenie finansowe rolnictwa. 


Z MOWY POS. GRUSZCZYŃSKIEGO (CH. 


dame spółgłostki. jak: r. sz f t. g o. I m. 
Jak wiadomo. najczostszym powodem nie 
wyraźnogo wymawiamia jest zły stan zębów. 
Prologent wigo nim stanie przed mikrofonem, 
hędzie poddany oględzinem lekarza.dentysty. 
Prócz miłjienowych rzesz radjesttchaczy zy 
skaja ma tem rówareż dentyści, jak 1 zdarzy- 
lo się w Ameryca gdzie tego rodzaju zarzą 
damic w „browl castingu? tamtejszym. wywo 
lalo rem va deniystów. Peczekajnie tyeh ostat 
nich byly przez kilia miesięcy zapenane przez 
tysigee prolugmiów radiowych (Stany Zjedmio 
czone posiadają okolo 700 stacyj radjowytch). 


Program słacyj radiowych 
Piątek, 29, 1. 1932 r. 

Kraków (312,8). G. 11.45 Transm. z Warsza 
sry; 11,58 Syvgmał czasu; 12.10 Piyty; 18.10 
Komunikaty: 15.25 Odczyt z Katowic, 15.45 
Transm, z Warezawy: 15.50 Krak. Zw, Krótko- 
fal.; 15.55 i 16.10 Diyty; 16.26 Odczyt; 16.55 
Angislsk: 17.19 Odczyt p.: „Znakomity fizyk 
Albert Michoisen i jego odkiryc'a a wygł. prof, 
K. Zakrzewski; 17.35 Kuneczt z katowic; 18.50 
Komunikat uarc'arski; 18.55 Rozmaitości; 19.10 
Odezyt pt. ..Marja Malczewskiego w szklannej 
tinai a wygl. p. L. Świeżawski; 19.25 Pro- 
(gram na dzień nestęniy: 19.30 Wiadomości 
sport.: 19.85 Piyty: 19.45 Transmisje z Warsz.; 
29.50 Wiadomości kulturalne Krakowa: 23 Mu- 
zyka tan.; 24 ancl » nieży Mariackiej. 

Lwów (388.7, 15.50 Audycja dia charych 
w opr. ks. kap. M. Ręsasa; 1826 Pein” neapo- 
litańskie w wyk. art. opery P. K. Ozarneckie 
go (tenor, akomp. p. T. Seredyński; 19.10 
„Współczesny drzeworyt Polski*, wygł. prof. 
L. Tyrowicz. 

Warszawa (1411,8). G. 11.20 Rom. meteor. 
11.45 Przegiąd prasy; 11.08 Sygnał czasu, 12.10 
Piyty; 13.100 Faństw. Jest., met.: 43.15 Kom 
gospodarczy; 14.45 Koncert solistów: M. Kuren 
ko (sopr.) i Bratza Yovanovie (skrzypce) (pły” 
ty). 15.15 Polsk. Zespół Świew.; 15.20 Rómuni- 
kat L. Ś. ©; 1325 Odezyt z Katowic; 15.45 
Giełda pien.; 15.50 Płyty. Mużyka tarta wyk. 
ork, B. Gzczy; 16.20 Odczyt; 16,16 Utwory 
ma saxsofon w wyk. R Wiedoeita (płyty); 16.55 
Ang'elsk; 17.10 Odczyt z krakowa; 17.35 Kon 
cert z Katowic; 15.50 Rozmaitości; 19.15 „.Prze 
gląd roln. prasy zagran.“; 19.25 Program ua 
dz. nast. 19.30 Wiadomości sportowe; 19.35 
Piosenki ludowe w wyk. W. Waltera (płyty): 
19.15 Dziennk Radjowy: 20 Pogadanka mu- 
zyczna; 20.15 Koncert symf. z Filh; 22.40 Pra- 
sowy Dziennik Radjowy: 22.45 Państw; Inst. 
Met.: 22.50 Muzyka tan. z dane. „Adria“, 

Katowice (408,7). G. 14.55 Kom. Polk. Zw. 
Zrzeszeń Gospodarczych Woj. ŚL; 15.05 16 i 
16,10 Intermezzo muzyczne; 15.25 „Co młodzie- 
ży dają nanki przyrodn'eze* — wygł. prof. 
dr. K. Simm, doc. U. J.; 15.45 Feljeton dla dzie 
ci starszych pióra Cioci Heli: 17,35 Koncert 
muzyki polski:; w wyk. ork. symf, Szkoły Muz. 
przy Państw. Konserw. w Katowicach: 10.05 
Odcinek gpowieściowy; 19.20 Dr. Cz. Pordes: 
„O nowotworach“; 23 Skrzynka pocztowa w jęz 
francuskim. St. Tymien'ecki. ; 


D.) NA KOMISJI BUDŻETOWEJ SEJMU. 


w wełnę i zwiększyć przez to ważną pozycje na- 
szego bilansu handlowego. 

Postulat wysunięty przez pos. (rruszczyń- 
skiego co do odciążenia finansowego rolnictwa 
zasługuje na specjalną uwagę, i mimo, że mi- 
nister rolnictwa w swem ekspose wygloszonem 
w Sejmie wykluczył możliwość oheen'e takiego 
załatwienia sprawy, ma ono swe głębokie uza- 
sadnienie. Sytuacja rolnictwa i to tak większych 
obszarów, jak przedewszystkiem małych gospo- 
darstw, jest katastrofalna skutkiem niesłycha- 
nych obciążeń podatkowych. których pokrycia 
nie jest w stan'e platnik wyveksploatować przy 
swych znikomych dochodach. Rolnik musial 
więc zaciągać długi: nietylko zalega z podat- 
kami, ale na już uiszczone podatki musiał s'ę 
zadlużyć. Obciążenie to ma swe żródło w rozbu- 
dowaniu budżetu państwowego ponad siły spo- 
leczeństwa. Państwo dążąc do rozszerzenia za- 
kresu swych agend w społeczeństwie w dziedzi. 
nach, do których nie jest w zasadzie powołane. 
wyciąga ze społeczeństwa w drodze wygórowa- 
nych podatków fundusze dla spełniania tych a- 
cend potrzebne, Prowadzi to jednak w konse- 
kwencji do niszczenia prywatnej własności, do 
przejmowania jej przez państwo. Jest wiele zna- 
nych wypadków. że obywatele sami. pod naci- 
skiem Śruby podatkowej czynią zabiegi, by 
część swych n. p. majątków rolnych, odstąpić 
państwu na pokrycie swych zaległości podat- 
kowych. Tą drogą realizuje się socjalistyczny 
kapital zm państwowy, który w conajmniej tym 
samym stopniu niszezy wolność osobistą i wła- 


sność prywatną, co kapitalizm prywatny. Co S. p- 

wiecej — jak to podkreślił ks. Seipel na zebra- 

niu styryjskiej martji chrześcijańsko-społecznej A 

—- „walka z prywatnym kapitalizmem jest dale- Ks LUDWIK MAZUR 
ko łatwiejszą do przeprowadzenia, jak walka ° a 

z kamitalizmem państwowym. gdyż przeciw te: emeryt 


mu Tierwszemu można jeszcze znależć skute- 
ezna pomoc w sadzie. W Rosji sowieckiej nie 
zmoidzie się u żadnego sedziewo ochrony”. 

Program ratunkowy dla rolnictwa, o ile ma 
rzeczywiście przynieść istotną pomoc. musi 
uwzeledniać przenrowadzenie bardzo stanow- 
czej ulei w zakresie powsfałych dotąd orrom- 
ntoh yslagłości finansowych 

Orzy zmianie adresn prosimry 
PT. Prenumeratorów o faskawe 


|podanie dawnego adresu. 


Po długich i ciężkich cierpieniach 
zgopatrzony Św. Sakramentami zmarł 
w Oleśnie, we wtorek 26 bm. w 68 roku 
Życia a 46 kapłaństwa. ! 

Eksportacja do kościoła parafjalnego 
w miejscu nastąpi we czwartek o godz. 
31⁄2 popołudniu, odprowadzenie zwłok 
na cmentarz miejscowy w piątek rano, 

Na ten smutny obrzęd zapraszają 
Przew. Duchowieństwo, Krewnych, i Zna- 
jomych Śp. Zmarłego 


księża miejscowi. 


i NADANO Ea 


Nr 27 


l sejmu śląskiego. 


Katowice, 26 stycznia. 

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu śląukiega 
roypzczela się dyskusja nad budżetow. Pierw 
szy przemawiał poseł Witczak (swn, poczet 
wielkie qwzemówienie wygłosił poset Korfan- 
ty, który poddal ostrej krytyce dzialalność 
władz wojewódzkich. Pos. Korfunty uczynił 
zarzut wojewodzie (irażyńskiemu, że cąży de 
wzcezypleria praw autonomicznych Śląska. Mó 
wie o pretewsjach skarbu śląskiego Jo skur- 
lu państwa powiedział pan wojewoda w swem 
przemówiosin lmdżetowem. że tam. gdzie jest 
spór, oparty na przesłankach prawnych, musi 
znałeźć sie instytucja, któraby taki spór w lra 
ku uzgodnienia roźstrzygnela. Pnoieważ w Po 
sce niema specjalnego trylkusaulu do crzekama 
w takich sporach. pumkt ciężkaśej  rożstrzy. 
gnięcia w takim wypadku przenesi sie do 5 
mu  Rrziezygrospelitejj pewołanego 4 Mocy 
swej władzy ustawodawczej do Aanja interpre 
tacji autentycznej, 

Przeciwko «i SPRAW 


takiemu  postawienau 


energicznie protestował poset KRorfauty. wy- 
chodzące z założenia. że do interjmeżacji ape 


rów. wynikających ze statuta - organicznegu 
Śląska. nie może być powchuy Avj Rzeczy 
pospelitej, ale tylko i wylącznie sjm Haski. 

W dalszej dyskusji przemawiali posłowie 
dr. Taat (Bl. uiemy i dr. Glutk=mia (socj). 
Pierwszy podkreślił. że ostatnio stoszmek wo 
jewady Grażyńskiego do mniejsześci niemiec. 
kiej waaczuje się poprawie co miówea przyp 
suje Genewie., Dr. Glnaksmanu zwrocił uwaga 
na charaktorystyczny szczegół że. gdy Dyro 
58.000 bezrobuinych. domagał se wojewoda 
uchwalenia kredytu w wysokeści 5 nitjonów. 
a otconie, ady jest 92000. ogranicza się Go 
3 pół milione, 


Świeża, aromatyczna 


KAWA 
tylko u JAWORNIGKIEGO 


| 
go zamieci kromiGi. 
| 


Walne Zebranie Archidiecezjalnego 
Koła Ks. katechetów. 


w Krakowie odhędzie się 1. H.. w Domu Księży į 
przy ul. św. Marka £0. o godzinie S i pół; w ra. 
wę waku kompicu o godzinie 4. z następują- į 
tym porządkiem dziennym: 1) Odczytanie #5 
tokołu 2 ostatniego Wal. Zebrania, 2) Sprawo- 
zdanie z czytiości Zarządn. 5) Sprawozdanie 
kasowe, 4) Wybór nowego Zarządn. 5) teferat | 
ks, Dra Tótwina o rekolekcjach. 6! Wnioski 
członków. | 
I 
[| 


Pożar w budynku pom. 
Wczoraj. syunalizowano Straży poża miej, 
przysuł. Fedgórskiej 28 powstał pożar w kole- 
jawym budynku pomp. Mieszezą się tam pom- 
py ciągnące wodę z Wisły, która uastępnić jet 
sdprowadzaua turami ua stację kolejową, dla 
Straż pa 


ŻE 


zaopatrywania. lokometyw w wodę. 
przybyciu na miejsce stwierdzija, żona strychu 
zajeła się skrzynia z różnemi rupieekwmi a ogień 
zagrażał całemu domowi. Z powodu wielkiego 
pożaru i dymu dosięp na strych był utrudniony, 
dlatego akcja straży trwala 10 minut. Powodem 
pożaru było prawdopodobnie porzucenie niedo 
pałka papierosa, 


Włamanie do wystawy księqarskiej. 

Niezwykłego i nr włamania doko-| 
nano wtzoraj na ul. św. Krzyża |. 13. Na miesz-| 
czącej sie tam wystawie „Księgarni Krakow- 
skiej” pomieszczone byly reklamowo numery 
czasoniśiia „Tęcza” oraz kilka kodakowych a- 
paratów fotograficznych, przeznaczonych Da na- 
grody konkursowe. W czasio południowym, kie 
dy kierownik księgarni wyszedł na obiad i zam- 
knal drzwi na klucz. dwóch osobników, korzy- 
stajac z niewielkiego ruchu przechodniów. przy- 
staniło do wystawy księgorskiej. wycięło ka- 
wałek szyby wystawowej i skradło 2 aparaty 
fotograficzne, wartości 183 zł. Włamywacze 
nłoszeni zhiegli, Dochodzenia policyjne w toku. 


„ladat 4000 zł. i proz4 granatami. 


Do domu Fryderyka  Jiraska,  właścieiela 
sklepu przy ul. Wrocławskiej, przyszedł jakiś 
osobnik i począl gwałtownie dobijać się do 
drzwi. W mieszkaniu byla obecna tylko siostra 
Jiraska. Ewa Hankówna, która nieodmykając 
drzwi. zapytała. kto puka. Natarczywy osobnik 
począł dalej szturnować, a gdy to nie pomagło 
rzucił list do skrzynki i odszedł. Talemniczy 
ność żądał złożenia w przeciągu 5 minut kwoty 
4060 zł. na ulicy, w określonem 5c:zle miejscu, 
grożąc w przeciwnym razie zdemolowaniem 
mieszkania granatami. Za autorem Vatu wdro- 
żyła policja poszukiwania. 

—000——— 
U ŻRÓDŁA POGLADÓW LIBERALNY CII 
NA MAEBŻEŃSTWO. 

Wykład pod tym tytułem wygłosi w sali 
Domu Katolickiego (ul. Straszewskiego 18). 
w czwartek dnia 28 b. m. o godz. 7.15 wieczór 
Prof. Uniw. Warsz. Ks, Dr Borowski. 


„GŁOS NARODU" z dnia 28 Stycznia 193 


Przed otwarciem konferencji rozbro:eniowej. 


Londyn, 27. 1. PAT. ..Times* donosi, że an- 
gielska delegacja na, kcnferencje rozbrojeniową | 
wyjedzie do Genewy z końcem b. tygodnia, Nie 
kędzie. onv jednak obecna na otwarciu konfe- 
rencji w pelnym skladzie, Premjer Mac Donald 
ma przybyć do Genewy niezwlocznie po otwac- 
ciu i wygłosić przemówienie. Lord Cecil — pi- 
sze „Times? -— który obecnie reprezentuje An: 
giie na Radzie Lei. nie będzie członkiem dele. 


gacji. Na otwarciu konferencji obecny bedzie sacz . 
aiin d 5 ) ls . WC P + . "Ne 

aw T sd z = o „(OWO zaś żadnego przedstawiciela Polski, ma- 
ze strony Anelji tylko minister spraw zasrani- | wołuje zaś ż zo I y ` s 


| . . : ; AN E PAN r 3 
-es e, a lei ententy i państw południowo-amervkańskich. 
cznych sir Simon orau minister wojny lord | Dn e P k "0 
Failska AZ s W E Tak np. komisja pierwsza, do spraw lądowych, 
Hailsktam. Premjer Mac Donald wvjechuć ma > z. = Tramo 
io (: 5 ;* „de bedzie cl:sadzona przez Niemea i Franenza. Mm- 
do Genewy około 5 lutego rh. i po drodze za- 


! 

Bugi] ; . a (spraw morskich) — przez Włocha i Anglika. 
trzymać się ma w Paryża eelem odbycia zapo- za (Sp rskich) — p > 
wiedzianej rozmowy z promijerom Lavalem 


trzecia (lotnictwa) — przez Włocha i Szweda. 
; : czwarta (hudżetów wojskowych) — przez Au- 
Tardieu zamieszka na sta'e w Genewie. |sirjaka i Duńczyka. piata (spraw ogólnych) — 
Warszwa, 27. J. "Tel. wl.). Francuski mini- lm Minaa, Greka A A ar. 
sier wojny Tardien, który będzie fracenskim | IMSY 3 kg m aggin y agan š 
i du E sa GEJ ER -| Kanadyjczyka, siódma. (organizacyj międzynaro 
delegatem na konferencję zazbrojeniowa, ma no |, WERE *. „a ka pa Eim 
dolno zamiar zainstalować sie w Cienżwie na dewych) — przez Węgra i Ranadyjczyka, komt- 
caly ezas trwania konferencji. Podoluno p. Tar 
diżu zabiera ze sobą caly gabinet wojskowy i 


sja ósma (erganizacyj kobiecych. zajmujących 
slo sprawa pokoju). obsadzona będzie przez la- 
cywilny i z Gesewy bedzie kierować franeu ' 
skiem ministerium wojny. 


Katastrofa angielskiej łodzi podwodnej. 


Ligi narodowości litewskiej, 
55 LUDZIOM GROZI $NIERĆ W NURTACH ATLANTYKU. 


Niesprawiedliwa obsada komijsi, 


Warszawa, 27. 1. (Telef. wł) Ogólne zdzi- 
wienie wywcłują w Genewie plany Sekretarjatu 
L'ei Narodów. dotyczące obsadzenia urzędnika. 


rencji rozbrojeniowej. Flem Sckretajatu jest ta- 
ki że wrrowadza do komisyj trzech Niemców 
i kilku urzędników t. zw. nentralnych. nie po- 


Londyn, 27 stycznia, Wczoraj przed połud | ratunkowe i może przebywać pod wodą 48 go- 
niem podczas ćwiczeń floty angielskiej na wy- | dzin bez Szkody dla zdrowia załogi. Na pokla- 
sokości Portland Head zanurzyła się łódź pod- | dzie jej znajduje się 6 oficerów i 49 marynarzy. 
wodna „M 2“ į vie pokazała się już więcej na E < P X 
powierzełmi wody. Gdy tódź da popołudnia mwe LODZI NIE ODNALEZIONO. 
powróciła, wysłano ma jej poszukiwanie floty- 27 
lę kontrtorpedowców. Akcja ratunkowa trwała 
calą noc, Nad ranem ratraliono na ślady, z któ 
rych wnieskują, że w tem miejscu znajduje się 
zanurzona łódź podwodna, Lódź „M 2“ wypo- 
sażona jest w najnowocześniejsze urządzenia 


stycznia. Admiralicja brytyj- 
wiadomości 


Londyn. 
ską komunikuje, ż e pierwsze 


niestety nie odnaleziono. Poszukiwania trwaja 
w dalszym ciągu. 


Od dnia 22.90 b. m. „SZTUKA 


zę W KINOTERTRZE 


Wspaniały obraz, miłości, intrygi i tajemnic buduarów, pulsujący wszystkiemi akordami: ludz” 
kich pragnień, pożądań i tęskuol! — Poirójnie znakomite arcydzieło, zmontowane z niezwy 
i świetnych asów 


kiym rozmachem imponującem  mistrzostwem przez trójcę reżyserską: 
reżyserji, chlubnie znanych szeroko w świecie 
1 
R. SIODMAXA H. CHOMETTE'A 


pod kierunkiem najsłynniejszego współczesnego realizator: 


ERYKA POMMERA 


W głównych rolach występuje najlepszy zespół aktorski, złożony z najwybitniejszych sław 
europejskich, a na ich czele czołowa gwiazda ekranów franeuskich, niezapomniana bohaterka 
timu „Mijjon* 


INNABELLA 


Od soboty 16 b. m. TAJ Kinie „Apollo“ 


które bile ns głowę naiwspanialsze filmy Świata oszałamiające przapychem 
najsubtelniajszej sztuki! 
Rozśpiewany, roztańczony poemat czaru, wdzięku, muzyki, humom i flirtu! 


y > R: é Eee 2 dA ; tle życia dworskie- 
Wspaniały romans. młodej wiośnianej miłości pięknej dziewczyny i potężnego cesarza, na abaw 

Dan E jikanterją, szampańskim dowcipem | humorem oraz zgiełklem hulaszezych zabaw 
go, owiaaego wytworną | i wojskowych parad! 


LILJANY HARVEY 


wytwornego ulubieńca uroczej 


HENRY GARATA LIL DAGOVER i v. 
Realizacji genjalnych mistrzów reżyserji E. Charrella i Eryka Pommera. 
Wszechświatowa sława tego filmu świadczy o jego fenomenalnej doskenałości. 


Mimio olbrzymich kosztów nabycia filmu ceny biletów zwyczajne!, 
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Min. Zaleski o pakcie z Rosją. 


Warszawa, 27. 1. (Telef. wl.) Min. Zaleski K Rosją z analogicznemi do naszych zastrze- 

+. 08 wj. 8 a iżwaatawiti 

w rozmowie z przedstawicielami „Iskry W | ż€luami. 

Genewie oświadczył o peratowanyen AE NIEWIELKA WARTOŚĆ PAKTU. 

sowieckim pakcie o nieagresji, to nas w , i WAS i 
Pakt E stanowi jeden a naprzód na Warszawa, 27. 1. (Telef. wł.) Pierre Bemus, 
drodze pacyfikacji wschodu Europy. Przez | redaktor działu polityki zagranicznej w „Jour- 
doprowadzenie go do skutku po tak długich , nal des Debats“, poświęcił w dzisiejszym nume- 
i trudntch rokowaniach Polska dała dowód rze artykuł polsko-sowieckiemu paktowi o nier- 
swej niezmiennej i szczerej dążności do pracy gresji. Bermis zapatruje się pesymistycznie nu 
traktyczne znaczenie paktu, gdyż, jak pisze, 


uad umocnieniem į organizacją ustroju SWia- : t S za 
ta. Pakt będzie uzupełniony konwencja o kon- wszelkie umowy z Sowietami nie przedstawiaja 
żadnej wartości. 


cyljacji, Od ukończenia tych rokowań i pod- 
pisania analogicznych umów z Rosją przez 
innych jej sąsiadów będzie zależała chwila ra- 
tylikowania układu o pakcie nieagresji przez 
Polskę. Jestem pewny. że usłalenie definity- 
wne tekstu paklu polsko-sowieckiogo będzie 
stanowiło ułatwienie w innych państwach 
zainteresowanych z wyjątkiem Finlandji, któ- 
ra prawie jednocześnie ź nami podpisała pakt 


Arcydzieło, 


Największe kreacje k 
żywiołowej, kuszątej, pięknej 


in: 


m ni 


w LUTYM {1 MILI. DLA BEZROBOTNYCH, 

Warszawa, 27. 1. (Telef. wł.) Na dzisiejszem 
posiedzeniu Zarządu Głównego Funduszu Bez- 
robocia przyjąto preliminarz na luty, frzewidu- 
jący sumę 10.962.000 zł, na zasiłki dla bezro- 


kotnych. 


. + . . | 
mi Sekretarjatu poszczególnych komisyj konfe- 


o odnalezieniu łodzi podwodnej M 2“ oka-, 
zały się mistyfikacją. Zatoniętej lodzi dotąd | 


CET k 1 
Budżet trzeba zawieiszyć! 
| Poš, Zaremba o opodatkowaniu najbiedniej- 


` szych, 

Warszawa. 27. 1. (Telef. wł.) W dniu dzi- 
siejszym po południu komisja budżetowa Sej: 
mu prowadziła dalsze obrady nad budżetem 
Ministerstwa Skarbu. Dyskusje dzisiejszą roz- 
począł pos. Zaremba z PPS. który poparł sta- 
nowisko pos. Ryharskiego, który w dniu wcza 
rajszym podniósł, że budżet należy zreduko. 
| wać, Zagadnienie traktowania dochedu spole- 
cznego jest bardzo rozmaite, mówił pos. Za» 
remba. U nas uszezuplą się coraz bardziej 
,dochedy klasy praeujacej į zmierza się coraz 
wyraźniej do podatku ed czarnego chleba, 
odbierając od ust ludności najniczbędniejsze 
| artykuły i niszeząc siły nabyweze mas, Obcią- 
żenie podałkowe rodziny robotniczej dochodzą 
do 200 zł. rocznie. Pas. Zaremba domaga się 
zmniejszenia opodatkowania warstw najbied- 
niejszych. 


Pos. Polakiewicz za „rewizja“ ustaw 
| emerytalnej i inwalidzkiej, 


| Po pośle Zarembie przemawiał vos. Polas 
kiewicz (DB.). który wygłosił niezwykle zna 
mienne jrzemówiesie. stając przedewszystkiem 
| w obronie rolnictwa i podkreślając, że rolnie* 
two straciło 40 do 60 proc. swego dochodu. 
|Ceny wyrobów przemysłowych nie są stosów 
sowane do tej rytuacji. Tę rozpiętość cen w 
| waża ip. Polalkiewicz za jedno z najgroźnief: 
szych niebezpieczeństw w naszej sytuacji go 
spodarczej. 

Mówca podmosi następnie kwestje otciąże 
nia na rzecz samorządu terytorialnego i santo 
| nząslu socjalnego. a w pewnej mierze samorzą 
du gospodarczego. Choć koledzy pracujący w 
samorządzie mają mi za złe. mówi p. Pola%te- 
| wiz, jednak powtarzam, co mówiłem dszrutknoć 
nie, że na czae kryzysu trzeba stworzyć tista» 
wę. która ś leśni źródła dochodu samorządu. 

Według qrzybliżonych obliczeń sumy pæ 
dome przez ludność na rzecz samorządu tery 
tomjalmego wynoszą prawie 1.300.000.000 zł. 
| Przaw. Byrka: Równo 600 milionów: zł. 
Minister Korsak właśnie powiada, że było mak” 
symalnie 800 miljonów zł. a teraz wydano ostry 
(okólnik i oczekują 600 miljonów zł. Minister 
| skarbu: 730 miljonów zł. 
| P. Polakiawicz: Dla mnie ścieśnienie źródeł 
| dochodowych samorządu terytorjalnego jest rze- 
leczą pierwszorzędnej wagi, O obciążeniu socjal 
item mówiliśmy przy budżecie opieki zpołecz- 
naj. Wtedy mówiliśmy o konieczności zrefor- 
mowania funduszu bezrobocia i Kas Chorych. 
Rawizji musi ulee ustawodawstwo nakładają- 
ce na społeczeństwo daniny nietylko na rzecz 
państwa, ale i na rzecz samorząńlów oraz ma 
rzecz innych świadczeń. 

Dopóki nie przyjdzie rewizja ustawodaw- 
stwa w formie ustaw choćby kryzysowych, nie 
wydaje mi się możliwemm, abyśmy potrafili 
zwęzić gospodarke tych samorządów teryta- 
irjalnych i żeby ło się nie odbiło na budżecie 
| państwa. Musimy do tego doprowadzić do 1-go 
| kwietnia, aby to rzecry później nie obciążyły 

ani kieszeni podatnika, ani budżetu. Wiąże 
jsię z tem konieczność poddania rewizji nie- 
(tylko ustaw, tyczących się samorządu, ale 
ji ustawodawstwa obciażającego skarb pań- 
| stwa_wogóle. 

| Chcę powiedzieć, że nie mam na myśli upo- 
jsażeń urzędników, jakkolwiek nie mogą się 
| zgodzić ze stanowiskiem pp. Rybarskiego i Cza 
| pińskiego, którzy nieshusznie oceniają sytuacie 
| urzednika. Wszyscy, któnzy mają dziś stały mie 
| sięczny dochód są naprawdę uprzywilejowani a 
| każdym razie lepiej usytuowani aniżeji inni. 

P. Chądzyński: Ale nie wtedy, gdy pensia 
wynosi 50 zł. 

P. Połakiewicz: Gdy mówię o konieczności 
rewizji ustaw, mam na myśli ustawę emerytal- 
ną oraz kwestje inwalidzkie i kwestję tundusme 
bezrobocia, Jest to niepopularne, ale nieodzow- 
ne, Czy budżet wyjdzie realny 1 zrównoważony, 
nie mógłbym tego powiedzieć. 


Konferencja w sprawie płac górników. 
Warszawa 27. 1. (Telef. wł.) W dniu dzi- 
siejszym w iMn. Pracy odbyła się pod prze 
wodniotwem inspektora Kłotta  koricrcneji 
pracedawców i robotników górmietwa węgło 
wego Zagłębi dąbrowskiego i krakowskiego Ww 
sprawie likwidacji zatargu o warunki płaty. 
W wyniku dyskusji wyjaśnieno, że dopro 
wadzenie do kezpośredniego porozumiepia i za 


| 


| 
i 


warcia układu jest niemożliwe z powodu ro» 
kieżności zdań. Wobec tego przewodniczący 
zwrócił się do ston z propozycją, by oddałr 
zatanę do zalatwienia w drodze arbitrażu rzą 
dowego. Ponieważ mie wszystkie  ozganizacje 
reprezemtowane na konferencji posiadaly upa 
ważmienie dlo udzielenia odpowiedzi na tę pr» 
p"zycję. konferencję zakończono tem, że po- 
szczególne organizacje mają zakomunikować 
w drcdze urzędowej stanowisko swe w ciągu 
czwartku. 
——:000: 
Warszawa. 27. 1. (Telef, wł) W dnin 29 bm. 
odbędzie się w Warszawie zjazd wojewodów, 
na którym omawiana będzie sprawa wałki z 
bezrobociem. 
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„GŁOS NARODU" z dnia 28 Stycznia 1932 
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— Mówię ci, wybij mnie porządnie. 

— Ja wiem jednak, co więcej boli — 
podaruj mi fajkę. Długi czas nie pozwolę ci 
palić. 

Marks podał mu prędko wspaniale rzeż- 
bioną fajkę: 

— Masz ją, nie będę palił nigdy więcej! 

Lucjan chciał się sprzeciwić, ale Emil 
włożył już fajkę do kieszeni flanelowej kami 
zelki j zawołał: 

— Teraz już znacie moją przeszłość. Ty 
| Lucjanie byleś pierwszym, który odezwał 
| się do mnie jak do brata i przyjaciela. Ogrza 
| leś moje sece į wzbudziłeś w niem rosnącą 
j tesknote za ludźmi. Ale potem. nigdy juź 
nie czniem się dobrze na ulicaca w Gindel- 
wald. jak kozica między kozami. Wy też 
jesteście kozicami ale tylko na krótko. Po- 
tem wracacie do miasta i stajecie się znów 
oswojonemi kozami — a wtedy nie nadaję 
się ani do was ani do nikogo... Co mam wla 
ściwie do roboty na świecie, komu jestem 
pożyteczny? Wyście opowiadali o swo- 
jej przyszłości — a ty Emilu śmiałeś się 
przytem jak król trefnisiów. Wtedy złapała 
mnie coś za kark — musiałem ryknąć jak 
żubr, wylecieć i...- 

— Czekaj, teraz wziąłeś sprawę z dobrej 
strony — powiedziałeś: na c» się komu przy 
dam? Czy mówileś to serjo? To posłuchaj 
mnie chwileczkę. 

— O, teraz będziemy mieć kazanie — 
westchnął Emil — po pierwsze to. po drugie 
to, trzecie, czwarte... nie pogardzisz ale tak- 
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Pilatus. 


Tłumaczyła z niemieckiego Marja Sandoz. 
——— (> —— 


Copyright by Verlagsbuchhandlung 
G. Grote, Berlin. 


Przedruk wzbroniony. 
—o0o 


Na to wtrącił się Lucjan. 

— Widzicie, tu niema wielkiej winy — 
nie zrozumieliście się tylko. Brakowało tu — 
żeby tak powiedzieć — architekta któryby 
jakiś pomost... 

— O przekleństwo! znowu zjawia się bo- 
hater mostowy! 

— Czy mam cię wyrzucić ze schroniska | 
braciszku? Naturalnie. że brakowało mostu 
między dwoma sercami... 

— Nie szczędzaj mnie wybuchnął 
Marks — ja sam rozbiłem każdy most. 

I opowiedział o powodzi. o urodzinach ijl, 
śmierci pod tą samą sosną wśród rozszala- 
łych żywiołów. o Wiełkim Piątku w koście- 
le iw gniewie i o ucieczce bez czci i pożegna 
nia z ojezvzny 

— Z bykiem i z Geroldem i z panią Stiin 
del miałeś rację — zawyrokawał Emil. A 
także z tymi głupimi wieśniakami. Ale za tę 
zajączkę i za Florina i za tak kochającą 
Agnieszkę powinienem cię porządnie ukarać! 


niezwykie dźwięcznym głosem, tonem mlo- 
dego profesora.. Pożytek, pożytek — to cię 


Nowości ostatnich dni z zakresu Teologii! >) Fortepian 


Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża L. 13. 


poleca: 


Bobicz II. Dr. X, Na niedziele. Rozważania eż dk na tle 
serykop ewangelicznyche . . . . . « « . . . zł. 8— 
Gueranger Prosper Dom., Rok liturgiczny t. IV. Okres Siedemdzie- 
siątnicy, czyli przedpoście . . . . „M.ELT. 48750 
Kirstein P. Dr. X., Argue, Obsecra, Increpa, ezyli leo Boże na 
ambonie Ł Il. Kazania świąteczne z dodatkiemka- 
"zań pasyjnych i naa hadio 4, Praa >» 8—1 
Opr. w płólno. . . ». 2 «ua dm go SOJOWE Pa ODL 
Wasilkowski L. Dr. X., Oiciec Soboru Eteskiego Sw. Cyryl o 
Boskiem Macierzyństwie Najśw. Marji Panny. . . „ 140 
Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po doliczeniu rzeczywistych 
kosztów porta. | 
H 


Wytwórnia kilimów 


Ireny Gutwińskiej 
Abssiwentki państw. szkoły przem. art. 
Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 


poleea kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
dług obranych wzorów, za gotów kę lub na raty 


Instrumenta muzyczne 


dęta i smyczkewe orsz części 
zapasowa do tychże. — Stara 
instrumenta neprawia, zestraja 
kupuja leb wymienia na nowe 


JEN NIKIEL 


Kraków, ul. Szewska 2 


wszelkie porady przy zakładaniu kom- 
pletowantu mar orkisstralnych udziela 
bezpłatnie. 
Instrumentów dętych używanych, 
tanio do sprzedania. 


eraz 
oszkienia artystyczne 
wykonuje najtaniej 


RYNIEWICZ | 


KRAKÓW, 


ulica Juliusza Lea 5. 


Nr dz. IX/2/1929/81. 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo- 
wych w Krakowie ogłosiła w „Monitorze 
Polskim* Nr 18 z dnia 23 stvcznia 1932 


przetarg publiczny 


na dostawę w okresie rocznym około 


53,700 m” szkła taflowego, przeżroczy- 
steco i matowego o grubości 2, 8, 415mm 


Termin składania ofert do dnia 18-go 
lutego 1932 r. | 


OMAN 
BWT 


pachwinowe. nępkowe. udowe, 


Brzuszne 


nrostotrzymacze 


Opaski 


Nuspensoria, 


Pańczocty gumowe 


la cierpiącvch na nogi 


Gray zakupnach (Our 
porwołysrvać sie 


Tr ga : „Slos Narodu”. L. Knapiński Kraków 


| Marzęcizia Lekarskie 


i artykuły gumowe 


że nie będziesz się nudził, — zaczął swoim i ; 
p 5 t | trochę z mojego fachu — do pewnego stop- 


gnębi. Ale to już jest w naturze. Jakże mo- 
głeś myśleć, że nadarmo chodzisz po tej 
ziemi? Że wypadłeś z całego porządku ziem 
skiego? 

— Tak myślałem. 

— Nie, takich wyjątków niema. Nawet 
ta mucha, która Bóg wie, jakim cudem do- 
stała się tu do schroniska — patrz — o ta.. 

Błyskawicznym ruchem wyciągnął Emil 
swoje długie ramię, chcąc złapać jednym za- 
machem muche w rękę. 

— Nie złapiesz jej mały... więc właśnie 
nawet takie stworzenie ma swoją misję. 

— Tak — pomyślał Marks — teraz zła- 
pie muchę, na to ona jest, żeby zginąć przez 
tego potwora. Ładna misja! Cap! Emil roz- 
łożył ostrożnie zaciśnięte palce, w dłoni nic 
nie było. 

— Poczekaj no, — groził i jeszcze pil- 
niej czatował na muchę, brzęczącą mu Koło 
głowy złapie cię jeszcze. Ty jesteś mała 
Kelvietia — żartował z Marksa. by go roz- 
weselić — a ja jestem Juljuszem Cezarem i 
mam eię podbić, Emil znów nie złapał mu- 
chy — Marks odetchnął. Czy rzeczywiście 
miałaby ona jakąś ważną misję? 


— Jej rola — mówił zadowolony Lw 
cjan — to nie dbanie o własną trąbkę albo 
piękne skrzydełka. Wszystkie misje odno- 


szą sie do innych ludzi, każde stworzenie 
na świecie musi pośredniczyć albo lączyć. 
Tak. tak to jest! Łączyć dwa inne stworze- 
nia, które bez tego nigdyby się nie zeszły. 
Wszystko ma — śwój cel. musi być — choć 


| nia mostem, musi pomagać zlepiać i formo- 


kodu, 


waKrakó m. 10 


PrzepuklinowePasy | SF 
| 
| 


najlepszej marki 
„Schüler von 


koncertowy, 
krzyżowy, czarny, wspa 
niały, tanio sprzedam, mo”) 


żliwa zamiana za dopłatą.) l 
w NOWYM SĄCZU 
ul. Rejłana 


ton wielki 


Torebki 


naprzeciw cmentarze. 


Sklarskag 


DANY = 


Bęktoraliki, Koloradki 


gumowane dias P.T. Księ, 
ży, bielizna, rękawiczki- 
skarpetki, kapelusze 
pol eca 


fona fyrzorha 


Kraków, Florjańska 0 


ak eson R ococon oa 


SEERP EIEE 
DODY 


Panie, Panowie jako pro- 
pagandziści-stki poszuki 
wane, Zgłos;enia. 


raków 


Telefon 143-34 
9—12 5 -7 


y klubowe, tapczany,| 


Jana L. 13. i 


ul. | 


Wesołowski. 


OOOO 


| 


e l 
Fortepian. 
znakomity, piękny, oka- 
zyjnie sprzedam, w No- 
wym-Sączu, ul. Rejtana j 
naprzeciw cmentarza | 
Sklarska 


Papiery iik w bloku 


20/20 szt. zł. 2—, EAE 5 
Bilety wizytowa 100 szt 


Teczki dan na akta zł. 950, 10:50. 11-50, 
12:50, 14—, 
damskie, 
~ karty do gry, szachy, domina 


“Stanislaw Rab, Kraków, Sławkowska 4. 


Wysyłki na prowincję odwrotnie. 
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Inż WŁADYSŁAW BENIARZ | 


w Krakowie, ul. Szpitalna 18. — Teleion 101-38. 


Biuro techniczne I Zakład insialacyjny dla wodo- | 
ciagów. gazu ! ogrzewań central. oraz ZE 


| rur odpiy rur gazowych, czarnych i ocynkowanych, 
rur odpływowych, armatur mosiężnych, do wody, 
| aż i pary, wanien cynkowych, żelaznych emalja- 
Ee muszli wodociąg 
|tw, „zaa łazienek różych syst. klozetów pokoi, bidetów itp. 


PRACOWNIA ART.-POZŁOTNICZO-RZEŹBIARSKA 


STANISŁAWA MARCHEWKI 


Kraków ul. Krowoderska L. 13. 


wykonnje wszelkie roboty w zakres pozłotnictwa i rzeźbiarstwa 
wchodzące a mianowicie: ołtarze. ambony, stacie kościelne, 
| salonowe meble, ramy różnego rodzaju, odnawianie starych ram 
oraz oprawa obrazów w ramy. Powierzone roboty wykonuje 
| starannie i punktualnie pe nader niskieh cenach. 


wać to wspaniałe eiało, które my nazywamy 
ziemią, albo ludzkością, albo tworem bożym, 
I żadna kropla wody, żaden pyłek, ptak ani 
muszka nie są bezużyteczne, a tem mniej 
krórykolwiek z nas. Jedną ręką kiwamy na 
lewo, wołając: chrdź! a drugą na prawo: 
ty chodź też! a potem już wesoło: teraz na- 
leżycie do siebie! Tak rozumiem wartość 
naszych mostów. I takim właśnie mostem, 
może nawet dużym jesteś ty. 


Marks słuchał tych pieknych słów, które 
pieściły jego ucho jak muzyka. która działa 
dobrze i słodko ale której nie rozumie się 
w jej najgłębszym sensie. Więc milczał ale 
zaczynał wierzyć. kochać. mieć nadzieję. 
A mucha ciągle brzęczała Cezarowi koła 
ładnego dużego nosa. 


— Czemu nie-przyznajesz mu racji Pila. 
tusio? — spytał Lucjan. — Czemu patrzysz 
na mnie takiemi pytającemi oczami, chłoć 
wiesz. że mam racje? 


— frzeba inaczej z nim mówić — rzekł 
zirytowany Emil nie mogąc i za trzecim 
zamachem złapać małej Helvetii, — powiedz 
mu. że jest małą dziewczynką. że jest tehó- 
rzem! 


To trafiło. 
Co jak — jak mówisz? — jąkał się 
Marks. a twarz pociomniała mu od wstydu. 


(Dalszy ciąg nastąpi-. 


zł. 2:0, 50/50 szt. 
270, 

zł. 3—, 350, 4—, 
, 5—. 


22 — i droższe. 
papierośnice, 


16—, 


portfele, pugiłaresy- 


poleca: 
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” 


Miód górski 


pod gwarancją prawdziwy, czysty, skuteczny prze- 
ciw grypie, zaziębieniu, niedyspozycji żołądka itp. 
w cenie zł. 2.60 za 1 kg. — poleca 


Kazimierz 
Kraków, ul. Fiortattska L. 49. 


Bartoszewski 


03000000 40GHCCQVBIEDTU PETT 


owych, klozetów, umy- 


uł. Miketalska 7. Tel. 10505 | INNKAKNIAWNNANA ,$wój do $weśc po Swoje! 
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